
Poszukiwania familijne lub przyjaciół i znajo-
50c.
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Przy powtórzeniu połowę

Cena Ogłoszenia.
Od wiersza drobnego druku w kolumnie raz jeden 25c.

Przy powtórzeniu połowę.
Ogłoszenia kupieckie od cala druku w kolumnie na 
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Appearing every Wednesday. 
The only Folish Newspaper in Milwaukee 

Represents the interest of morę than 700,000 Poles li- 
ving in the United States. It has a large oirculatioń 
in the United States, Canada, Mezico and Europę 
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nal Benevolent Alliance in the U. S. of North 
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Subscription $ 2,00 per year.
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Do Redakoyi „Zgody”
411 Mitchell Str. Milwaukee, Wisoonsin-.

Rękopisma się nie zwracają

‘The ’,ZGODA” Printing Office executes all kinds 
of Job printiug. All Communications must be ads 
-dressed: „Zgoda” 411 Mitchell str. Milwaukee Wis. 

Biuro Rządu Central. Związku Naród. Pol. 
jest NTr.53S S Clark st Chicago III

I. JS". Morgenstern,
LSekretarz jeneralny Związku Nar. Polskiego w St.
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IN NEW YORK.

Agenci „Zgody.“
W Nowym Torku N. Y.

Patrzy kowski J., 193 Druga ul.
Frankiewicz Tadeusz, 25 Delancy ul.

W Broklinie E. D.
Kornobis T., 159 5ta ul.

W Jersey City.
Jurkowski L., 188 12th ul.

W Filadelfii Pa.
Pstrokoński, Thompson ul. poniżej I ranc 
ford Road.
Lipiński J., 204 N. 2ga ul.
Andrzejkowicz J., 60 Front ul.

W Pittsburgu Pa.
Rosiński J., L. B. 1112 Penn Ave.

W Chicago lii.
Majewski M., 709 Milwaukee ave.
Drzymała A., 91 Canałport ave.
Dankowski E., 58 Liberty ul.
Sowadzki, 449 S. Desplain ul.
Koch Fr., 734 W. 18ta ul.
Czachorowski L., 465 S. Halsted.
I, N. Morgenstern, 504 Blue Island Ave-
Kowalski J. w South Chicago.

W Grand Rapids Mich.
Glówczyński M., 22 W. Bridge‘ul.

W Louisville Ky.
Richter Jan, 15ta ulica, między Rowan

Portland ave.
W Soeuth Bend Ind.

Siwiński Bolslaw.
W Bay City Mich.

Prybeski W., 12 ulica, head o I A ashington
W Detroit Mich-

Dembiński Jan, 474 Orłeans rl.
W Dii Łuth:

Ludwikowski K.
W Milwaukee Wis.

Michalak W., 788 3cia ave.
Skrzyński P., 939 Doty ul.

W Poniatowski Wis.
Blaszka Józef.
W Alberta Sauk Rapids Min.
Wamka Jan.

W Lemont III.
Szlachetka M.

W Sand Beach Mich.
Leszczyński J.

W Buffalo.
Górski A. F.

W Portsmouth Mich
Breski Jan.
Bridgeport Conn.
L .S. Maliszewski 300 Main str,

W La Crosse.
Mazurkiewicz H. A. P.

W St. Paul Minn
Wons Jan, Charlston ul.
Józef Maca 15 7th ul.

W Chester 111.
Dreczka A.

W La Salle 111.
Walloch Wincenty.

W Northeim Wis.
Jan Cichy.

W Toledo O.
Ludwikowski Marcin.
Wollmeyer G.

Radom III.
A. Malinowski.

Winona Minn.
Robert Zaborowski.

Wilno Minn.
Marcin Mazany.

Laney Wis.
Różański.
Zarząd lina us o wy.

Drukarnia „Zgody” jest 
obecnie tak urządzoną, iż 
może wykonywać wszelkie 
prace w zakres drukarski 
wchodzące, na co zwraca­
my uwagę Towarzystw 
Polskich w Ameryce.

Polska Kolonia.
Stan isł awo wo

MINNESOTA.
W polskiej kolonii Stanisławo­

wo są prześliczne grunta do sprze­
dania. Nie dawno temu, jak ta ko­
lonia założona, a już się okupiło 
przeszło 50 rodzin polskich.

Są to grunta dobre i urodzaj­
ne, tak że z jednego buszla wysia­
nego pszenicy, lub innego zboża, 
zbiera się od 25 do 35 buszli.

Są tam czyste pola, tylko nad 
rzekami i strumykami stoją lasy 
pełne dębowego i innego drzewa.

Grunta te leżą tylko 6 mil od 
kolei i miasta Stephen.
Akier grantu kosztuje tylko od 

4 do 6
dolarów, na 6 lat wypłaty, ale w- 
krótce cena pójdzie w gorę, bo oko­
lica się szybko zaludnia i bogaci.

W Stephen są już wielkie han­
dle ze wszystkiemi potrzebami rol- 
niczemi i gorpodarczemi.

W tym roku rozpocznie się bu­
dowa kościoła w Stanisławowie, na 
co składki wpływają licznie. Pan 
JAN KORTAS w Chicago jest ka- 
syerem komitetu budowy koścoła. 
Każdy kupujący grunt składa,5 doi. 
otiary na kościół.

Ekskursya na grunta do Sta­
nisławowa^ wychodzi z Chicago co 
2 tygodnie w każdy poniedziałek.

Dla kupujących grunta 
podróż kosztuje 13 dolarów, 
tam i napowrót.

Kto chce tam się okupić, niech 
się zgłosi czemprędzej, póki są grun­
ta jeszcze tanie.

Po wszelkie informacye tyczące 
się tego gruntu zgłosić się należy 
do mnie.

Stan. Reszczyński 
662 Noble Str. Chicago TU.

N. MORGENSTERN
9 Lasalle str.

538 8 Clark Str.

Chicago 111

Generalna
Agentura

ZABEZPIECZENIA

OD OGNIA.

DR H. KELOWSKI.
[Praktyczny i doświadczony

LEKARZ POLSKI 
który tu już przed dziewięciu laty praktyko­
wał, i ma dużo starej znajomości, osiadł się 
ponownie w Milwaukee i poleca się łaskawym 
względom Szanownej Polskiej Publiczności.

Można się z nim widzieć
w aptece No. 482 } Mitchell ulicy

w pomieszkaniu No. 643 ) 4-ta Ave 
Milwaukee, Wił.

Do Grup Zw.
Nar. Polskiego.

Spowodowany częstemi zapytaniami 
oznajmiam że Rząd Ctrl, sprawił oprócz 
zwyczajnych odznak

Srebrne emaliowane po $1.25.
Złote $4.00,

których członkowie na życzenie nabyć 
mogą opłaciwszy różnicę w cenie w swej 
Grupie. —

Również zwracam uwagę na dyplo­
my dla pojedyńczych członków.

J. N. Morgenstern 
Sekretarz Jeneralny.

Cyrkularz
Do Grup Zw. Nar. Pol.

Niniejszem pozwalam sobie zwrócić uwa­
gę Sz. Towarzystwom na Dyplomy dla 
członków Związku, które na podstawie kon­
stytucji priez Rząd Centralny sprawione 
zostały.

Dyplomy ce nader pięknie wykonane po 
cenie 50 cnt. pozostaną trwałą i przyjemną 
każdemu członkowi pamiątką.

Sekretarze Grup będą łaskawi zamówie­
nia na dyplomy przyjmować.

Z bratniem pozdrowieniem
Z rozporządzenia RząduCent ralnego
J. Uf. Morgenstern

Sekr. Jeneralny.

. . można dojść do tego w biały dzień i
Szpiegostwo w czasie po- prostą drogą, przeto trzeba wybierać

koju.
„Pester Lloyd” zamieszcza ciekawy, 

a widocznie przez dobrze z tą sprawą 
obznajomionego napisany artykuł o 
wzajemnem szpiegowaniu się mocarstw, 
najbardziej nawet zaprzyjaźnionych, w 
czasie pokoju. Artykuł ten, odsłaniający 
nieco misterya najskrytszych działań 
rządów, poczyna się od znanej anekdotki 
o szpiegu wojskowym austryackim, przy­
słanym do Warszawy w charakterze ko­
misanta handlowego z Berna, który w 
pięć minut po przybyciu do hotelu, otrzy­
mał od gubernatora pod swojem rzeczy- 
wistem nazwiskiem i z wymienieniem 
rangi wojskowej zaproszenie na herbatę

kręte ścieżki, które nie zawsze, lecz prze­
cież niekiedy do celu prowadzą. Dla 
tego też wysyłają rządy za fałszywemi 
paszportami urzędników i oficerów, którzy 
podróżując jako wyrobnicy, turyści, in­
żynierowie, komisanci, lub przedsiębior­
cy, pobierają płacę z różnych dyspozy­
cyjnych funduszów, zresztą zaś muszą 
sobie radzić własnym przemysłem i zrę­
cznością i korzystać z szczęśliwego trafu. 
Rząd zawiadamia o każdej takiej wypra­
wie swoją ambasadę w tym kraju, o któ­
rego zbadanie właśnie idzie. Zwykle 
jednak nie wolno wysłannikowi wcho­
dzić w stosunki z poselstwem własnego 
państwa, ażeby przypadkiem nie skom­
promitować ambasadora. Wyjątkowo w
tym jedynie razie jest to dozwolone, jeżeli 

z oznaczeniem terminu ściśle na tę go-1 skrzętny badacz, dostawszy w swe ręce 
dzinę i minutę, o której odchodzi pociąg jakieś interesujące papiery, nie chce ich
kolei wiedeńskiej. Rzecz prosta, że nie
do zamku pojechał, ale — na pociąg.

Anekdotka ta przychodzi nam dziś 
na myśl — mówi dalej peszteński dzien­
nik — gdy widzimy jak dzienniki fran- 
cuzkie i włoskie wzajemnie zarzucają 
sobie szpiegostwo. Francuzi wspominają 
o oficerach włoskich, których miano 
schwytać w Sabaudyi, gdzie badali ufor­
tyfikowanie przesmyków; we Włoszech 
zaś krąży z ust do ust groźny wjraz 
„tradimento” od czasu jak uwięziono 
dwie osoby podejrzane o wyjęcie z archi­
wum w Spezia planów wieżowego pan­
cernika „Morosini”, tudzież podwodnych 
min, zakładanych u wejścia do portów i 
wydanie kopij tych planów rządowi 
francuzkiemu. Tak więc, mimo głę­
bokiego pokoju, zewsząd słychać o szpie­
gach .

A jednak jest to zupełnie naturalnem, 
bo przy dzisiejszych olbrzymich środkach 
obrony i równie wielkich pod względem 
technicznym i liczebnym środkach za­
czepnych, nadzwyczaj jest trudno poznać 
je w kraju obcym i zastosować do nich 
własne przedsięwzięcia. Ponieważ zaś 
wypadki polityczne następują dziś po 
sobie daleko prędzej, niż przedtem, żadne 
państwo nie może odkładać wyszpiego- 
wania sił nieprzyjacielskich aż do chwili, 
w której horyzont polityczny okryje się 
chmurami. Celu tego można jedynie 
dopiąć za pomocą wytrwałej, konsekwent­
nej i fachowej pracy, korzystając przy- 
tem ze szczęśliwego zbiegu okoliczności. L 
Szpiegowanie państw obcych pod wzglęJ 
dem p litycznym i wojskowym, należy 
zatem do normalnych zajęć rządów euro- ( 
pejskich tak dalece, że w minister) a h 
wojny i spraw zagranicznych, lub t' ż w । 
głównych sztabach istnieją osobne w tym (

zatrzymać przy sobie, lecz woli je ode­
słać swojemu rząd< wi. Nie jest to rze­
czą łatwą, zwłaszc/.a jeżeli wysłannik 
znajduje się w odległej prowincyi, gdyż 
poczcie pism takich bezwarunkowo po" 
wierzyć nie można. Opatrzenie listu 
niepozornym lub pospolitym adresem 

I bynajmniej go nie chroni, gdyż przy 
1 dzisiejszym systemie kontroli i przy ba­
cznym dozorze zdarza się nieraz, że osoby, 
odbierające listy z zagranicy nie domy­
ślają się nawet, iż pisma, które w dro­
dze nie doznały zwłoki i przyszły w 
samą porę bez najmniejszego śladu roz- 
pieczętowan a, były już czytane, i że je 
z nieporównaną zręcznością powtórnie 
zapieczętowano. (Dobrze jest przy tej 
sposobności dowiedzieć się z węgierskie­
go ministeryalnego dziennika, w jaki 
sposób władze pojmują zastrzeżoną usta­
wami tajemnicę 1 i s t ó w!)

Poselstwa i ambasady nie wysyłają 
nigdy swych pismj pocztą ( lecz powie­
rzają je zawsze umyślnym kuryerom. 
Pisma te wysyła się w torbach, opatrzo­
nych sztucznym zamkiem, do którego ist­
nieją tylko dwa klucze; jeden z nich

FARMY! FARMY!

Bierzcie udział w naszej taniej wycieczce
Grunta w nowej polskiej Kolonii

na

w Kandivohi powiecie tylko ośmdziesiąt mil na zachód 
wielkich miast MINNEALOLIS i St. PAUL!

od

Ziemia ta ma bogaty czarnoziem z gliną pod spodem i użyźnio­
na jest strumykami i jeziorami. Klimat i woda są zdrowe i wielkie 
lasy znaiduią się w pobliżu.

Jest najlepszy powiat na zachodzie do

Chodowania bydła i
gospodarstwa wiejskiego!

W. SŁOMIŃSKA.
Polecam szanownej Publiczności polskiej i 

szanownym Towarzystwom Polskim mój
Skład zWyrobnią

Chorągwi Kościelnych i Narodowych 
i Szarf, 

— utrzymuję —
Oznaki dla Towarzystw

w różnych gatunkach jako to:
ROSETY i PAŁKI MASZAŁKOWSKIE 

zawsze na składzie.
Wszystkie obstalunki wykonuję prę- 

tko i po najtańszej cenie.
Rodacy! przekonajcie się wprzód 

w polskim składzie, zanim pój­
dziecie do obcych.

w. SŁOWIŃSKA, 
679Milwaukee Av. 

Chicago 111.

celu zaprowadzone urządzenia. Noszą 
one nazwę biur ewidencyjnych, wywia 
dowczych lub informacyjnych. Biura te 
mają luźny personal, złożony w części z 
urzędników, stale w nich pracujących, 
w części zaś z przebywających zagranicą 
oficerów, urzędników, agentów, powier­
ników i donosiciel , których nieraz prosty 
przypadek nastręcza.

Szpiegowanie odbywa się nietylkow 
chwilach jakichś nieporozumień między 
dwoma państwam’’. Zdarza się, że dwa 
państwa nietylko p- zornie, lecz także 
istotnie są w najś' iślejszem przymierzu,

I znajduje się w poselstwie, drugi w mi- 
nisteryum spraw zagranicznych. Bardzo 
ważnych dokumentów nie pisze się z wy- 
kłem pismem nawet wtenczas, gdy się 
je wkłada do tak zamkniętej torby; używa 
s'ę do nich tajnego pisma, które można 
odczytać jedynie za pomocą klucza, opa­
trzonego pewną liczbą. Jeżeli więc 
szpieg znajduje się pobliżu stolicy kraju, 
który bada, w takim razie oddaje pisma 
przeznaczone dla swego rządu ambasa­
dzie, starając się uniknąć przy tern 
wszelkiego podęjrzenia. Ponieważ je­
dnak taki oficer pełni nieraz służbę w 
okolicach oddalonych od stolicy, w stro­
nach, w których nie ma konsiflów jego 
ojczystego kraju, musi więc najważniej-

Cena gruntów tania i warunki wypłaty lekkie.
Po mapy, opisy, bilety kolejowe i inne tern podobne szczegóły zgłoście się do

STANISŁAWA SŁOMINSKIEGO

POLSKA APTEKA
W MILWAUKEE, WIS.

679 Milwaukee Av Chicago. ILL
482 Mitchell Str.

narożnik 3ej Ave.

Wyborne grunta na sprzedaż mamy jeszcze w Martin powiecie 
w polskiej kolonii „GNIEZNO". Karol Szarzy liski

a mimo trwałego spok »ju systematyczne 
wywiady ze stron obu nie ustają. Ro­
zumie się, że prace tego rodzaju z 
większym odbywają się pośpiechem, je 
żeli starcie z sąsiedniem państwem wy 
daje się rzeczą prawdopodobną. W ogóle 
rozciąga się system szpiegostwa na wszy­
stkie państwa, w których można się 
dowiedzieć o czemś ważnem, czego nie 
ma w dziennikach, sprawozdaniach kon­
sulów lub statystycznych wykazach.

Każdy znaczniejszy zakład, każda 
fabryka, każde przedsiębiorstwo ma pe­
wne tajemnice, które stara się ukryć 
przed oczyma publiczności i współzawo­
dników. Tak samo ma i państwo zna­
czną ilość cennych i ważnych urządzeń 
i zakładów; a łat a o pojąć, że inne pań 
stwa starają się wglądnąć w nie, jużto 
ażeby poznać sposób fabrykacyi różnych 
gatunków broni, prochu, torped, jużto 
w celu obeznania się z tajnikami techniki, 
budową kolei, konstrukcyą mostó w, pro-

sze papiery zatrzymać przy sobie. W 
takich to razach wydarzają się owe are­
sztowania, o których publiczność dowia­
duje się czasem z dzienników.

Mówimy „czasem”, gdyż nieraz uda 
się schwytać szpiega, o którym ani dzien­
niki, ani czytelnicy7 nigdy się nie dowie­
dzą. Każdy pojmie, że ważne dokumen- 
ta nabywa się niekiedy jedynie za pomo­
cą przekupstwa, jeżeli w inny sposób 
nie można ich nabyć i skopiować. W 
Berlinie toczy się właśnie proces, odno­
szący się do tego rodzaju wypadków. 
W Kieł odkryto w zeszłym roku orygi- 
nalną man pulacyę inżynierów marynarki 
niemieckiej, którzy ujęci pieniędzmi i 
słodkiemi słówkami, wydali Rosyi plany 
fortyfikacyj północno niemieckich portów. 
Iluż jednak musi być w świecie agentów 
i powierników, którzy się nigdy schwytać 
nie dadzą! Wynik takich wywiadów 
bywa nieraz bardzo wątpliwym. Między 
indywiduami, których rządy do tych ro 
bót używają, zdarzają się i takie, które 
kilku panom równocześnie służą. Dlatego 
też trzeba nieraz wysyłać fachowych i 
obeznanych z miejscowością oficerów 
umyślnie po to, ażeby ocenić prawdzi­
wą wartość matoryałów, kupionych przed 
tern za grube pieniądze od „powier­
nika”.

Wiadomości, daty i wszelkie matę 
ryały, które w ten sposób przez cały 
rok się zbiera, idą następnie do informa-
cyjnego urzędu w ministeryum spraw 

filami okopów i t. d. Ponieważ zaś nie zagranicznych, do naczelnego biura

technicznego, lub do głównego sztabu j płanom Ks. Grabowskiemu Kś. Lexowi 
Fachowi referenci, z których każdy ma Ks. Blasehke Ks. Warnagirytfbwi Kś. 
osobny wydział, obejmujący pewną ga-! Majerowi serdecznie Bóg zapłać fę ńie' 
łęź techniki, pewną grupę krajów, lub , żałowali trudzić się z daleka. Bóg im t£
pewien przypuszczalny teatr wojny,
sprawdzają je, gromadzą i opracowywują. 
Biura te zapisują skrzętnie każdy wyna­
lazek, każde ulepszanie, o którem im 
tylko doniesiono, i w ten sposób dają mo­
żność poinformowania się każdej chwili 
o stanie rzeczy w ościennych krajach.— 
Od czasu do czasu piszą referenci osobne 
rozprawy o powierzonych im krajach, 
armiach i teatrach wojny; a rozprawy 
te bywają drukowane jedynie do użytku 
w tajnej służbie. Dla łatwiejszego prze­
glądu wydaje się takie monografie prze­
ważnie w form tablice, uwydatniając 
ich treść sposobem graficznym. Łatwo

nagrodzi bo swoją obecnością podnieśli
cześć religijną i oddaliśmy należne 
uczczenie osobie Pasterza apostolskiego, 
co lud na długo zachowa w sercach 
swoich.

Ks. Raphael Tomaszewski.

pojąć, jak ważną rolę odgrywają w tern 
plany, mapy i innego rodzaju rysunki. 
Każda monografia stanowi dla referenta 
podstawę do dalszej pracy. Dołącza on 
do niej wszystkie późniejsze raporta, 
poprawia ją i uzupełnia, ażeby zawsze 
odpowiadała wymogom danej chwili. — 
Wszystkie te prace stanowią część pol­
nego archiwum, a w razie wojny 
korzysta z nich sztab, kierujący ruchami 
armii.

Z tego, co się powiedziało, łatwo 
zrozumieć, jak niezbędnem jest szpiego­
stwo w czasie pokoju. Tylko w czasie 
pokoju można za pomocą biura, rozpo­
rządzającego licznemi urzędnikami i 
znaczną ilością podróżnych agentów tak 
olbrzymi materyał, zebrać go i uporząd­
kować. Państwa, któreby tego zaniechało, 
nie mogłyby nigdy ułożyć zaczepnego 
lub odpornego planu na pewnych pod­
stawach. Dlatego nie należy się dziwić, 
jeżeli przyjaciel na przyjacielskim teryto- 
ryum zostanie soh wy tanem na szpiego­
stwie.

Sand Beach, Mich. 17 Września, 1885.
Szanowny Redaktorze!
Z ciekawością szukałem w ostatnich 

dwóch numerach Pańskich wiadomości 
o strajku w Bay City, Mich, i o skutku 
tegoż. Ponieważ doczekać ani doczytać 
się nie mogę, przeto chociaż tam nie 
mieszkam i nie mam sposobności zupeł­
nie dokładnie z wszelkiemi szczegółami 
dowiedzieć się, jednak donoszę co słysza­
łem z ust dwóch mieszkańców z Bay 
City.

Strajk w Bay City skończył się z 
niekorzyścią dla robotników, 
bieda, brak zasobów zmusiła ich do pra­
cy i rozpoczęli pracować w poniedziałek 
dnia 31 Sierpnia, a więc strajkowali 8 
tygodni.

Nad tym i każdym strajkiem jest 
dużo do zastanowienia, bo materyału nie 
zbywa. Nie czuję się w możności do" 
kładnie o tein publicznie mówić, bo za 
daleko mieszkam i za mało sposobności 
mam szczegółowo badać cały przebieg. 
Prawda, że coraz gorzej w Ameryce, 
robotnik z trudnością pracę znajduje, a 
gdy ją wreszcie osiągnie, pracodawcy 
wyzyskują bez miłosierdzia, i to wywo­
łuje strajki, ale czy każdy strajk jest do­
bry, korzystny dla robotnika, to pytanie! 
Mnie się zdaje, wnosząc ze strajku w 
Bay City, że nie dobry, a tern gorzej 
jeżeli źle się obliczy robotnik z swoim

Pine

Korespondencye.

Greek Wis. dnia 20 Wrześma 1885. 
Szanowna Redakcyo!

Odgłos radości jaki można często 
spotkać w pismach polskich o naszem 
życiu polskiem narodowem i religijnem 
podnosi siły nasze moralne bo chociaż 
rozproszeni po całej kuli ziemskiej wiążą 
się serca nasze spólną dążnością. — 
W naszym małym zakątku mieliśmy nie­
małą pociechę gdy dnia 7 Września 
Najprzewielebniejszy nasz pasterz Ks. 
Biskup Flasch przybył w pół do dwu­
nastej z La Crosse na stacyą Dodge 
odległą od kościoła mil dwie, gdzie o- 
czekiwały nań towarzystwa na koniach i 
przeprowadzili Ks. Biskupa; od szkoły 
zaś miejscowej wystąpiły towarzystwa 
S. Józefa S. Wacława z chorągwiami i 
muzyką drogę wysłano zielenią a dzie­
wczynki kwiaty sypały, w kościele dał 
Najp. Pasterz błogosławieństwo i udał 
się na Plebanią, przybył w towarzystwie 
Ks. Blasehke z La Crosse. — Drugiego 
dnia w dzień narodzenia Najśw. Maryi 
Panny o w pół do dziesiątej Ks. Biskup 
zaczął celebrę pontifikalnie, asystowali 
kapłani którzy dnia poprzedniego na 
wieczór przybyli, dyakonem był ks’ 
Blasehke, Subd: Ks. Warnagiris pro­
boszcz z Independence, Archd: Ks. Ma­
jer proboszcz z St. Paul, ceremoniarzem 
Ks. Lex proboszcz z Stevens Point, po 
ewangelii miał kazanie Ks. Grabowski 
proboszcz z Polonii, po sumie iniał ka­
zanie Ks. Blasehke proboszcz Czeski z 
La Crosse, poczem Ks. Biskup wy bierz­
mował 91 dzieci, wiele nie przybyło z 
daleka, bo deszcz silny był całą noc i 
rano do komunii przystąpiło przeszło 
dwieście, po bierzmowaniu miał Ks. Bi 
skup mowę do ludu zachęcając do życia 
chrześciańskiego do wybudowania szkoły 
mówiąc że tylko w swym narodowym 
jęzj ku można się szczerze modlić i do­
brze dzieci wychować, także wyraził swe 
zadowolenie że się niespodziewai takiego 
porządku w tak małej parafii bo tylko 
105 familij — po obiedzie w pół do 
czwartej wszyscy pojechaliśmy do są 
Biedniej polskiej parafii North Greek i 
Indepedence gdzieKs. Biskup biermowałi 

[wrócił do La Crosse. Czcgodnym ka­

zasobem pieniężnym i zdolnością do 
działania. Jedność, zgoda i cierpliwość 
była wzorową w Bay City, ale że pożą­
danego skutku nie odnieśli, to chyba 
dowód niezręcznego kierowania i dąże­
nia do przedsięwziętego celu. Prócz wia­
domości ustnej od mieszkańców Bay City, 
dowiedziałem się i z gazet angielskich, 
że strajk w Bay City skończył się nie­
korzystnie dla robotników.

Nie wątpię, że panowie Redaktorzy 
cz\tują i pisma angielskie, a że nie ra­
czyli powiadomić swoich czytelników 
o rezultacie tego, bardzo mnie dziwi, 
tern więcej, że uważam za konieczne i 
bezwarunkową potrzebę znania skutku 
każdego rozpoczętego dzieła, a szczegól­
niej strajku, bo taka wiadomość daje 
każdemu sposobność do rozważnego kie­
rowania, biorąc ten wypadek za przykład 
dia siebie. Przy tej sposobności miło 
mi donieść Sz. Panu i czytelnikom Jego 
pisma, że z dniem 1 Października r. b. 
otworzą w Bay City, Mich, nowy han­
del łokciowy (Dry Goods), panowie bra­
cia Leszczyńscy i Menczarski.

j
Firma braci Leszczyńskich istnieje 

uź w Sand Beach, w Oscodzie a od 1
Października b. r. będzie i w Bąy City
jak wyżej mówiłem, 
administruje p. Józef, 
Jan a w Buy City p. 
szczyńscy.

Chociaż mają dość

W Sand Beach 
w Oscodzie p. 
Aleksander Le-

szeroką znajo.
mość pp. Leszczyńscy pomiędzy Polaka­
mi i innemi narodowościami, ale może 
nie zawadzi wspomnieć rodakom w Bay 
Gity, i okolicy, jak zacnego i godnego 
Polaka dostają do swego miasta.

Nie mam na myśli zbytniej pochwa­
ły głosić, ale mówię to co myślę i czu­
ję o panach tych, że są to prawi i go­
dni synowie ojczyzny polskiej, a jako 
zdolni handlowcy, to dowód żywy prze­
mawia za niemi, bo coraz więcej roz­
szerzają swoje handle i chęć do pracy.

W handlach braci Leszczyskich pra­
cują sami Polacy, tak w Sand Beach jak 
w Oscodzie, a do Bay City już są za­
mówieni tak samo sami Polacy. ‘

Spodziewam się, źe każdy Polak 
zrozumie dogodność jaką mieć będzie 
przez handel polski i pójdzie za głosem 
uczucia i serca swego, kupować o i ro­
daka a unikać trudności porozumienia 
się z amerykanem lub żydem.

Bay City może się szczycić swoją 
polonią, dzisiaj może Polak kupić każdy



rzecz jaką potrzebuje od rodaka swego, 
bo jest tam handel ubrań p Daniele w -
skiego, korzenny p. Breukiego, obuwia 
pp. Świątek i Rydlewicz, dwóch naj­
lepszych roczników w calem mieście pp. ' j

TO I OWO ZE STARE. 
GO ŚWIATA.

Paryż 7 Września, 1885.
(Zaczepka Hisapahii przez Prusy. — Pan 

Ferry w Bordeaux rozwija swoją politykę
Przybyszewski i Meńdrr.ycki, a wreszcie t i udowadnia jaką przyszła Izba być powinna, 
dostają handel łokciowy, który dopełnia j—Komadya wybrania kobiet na Posłów,—jnk 
całość zapotrzebowań każdego, że tam
kilka szynków (Salonów) jest, o tein pe- 
wnoby nikt nie wątpił, choćbym i nie 
wspomniał.

Łącząc serdeczne pozdrowienie Sz. 
Panu i rodakom naszym a czytelnikom 
Jego pisma, pozostaję z szacunkiem ży- 
zliwy rodak i sługa

T. Stan.

Chicago, 24 Września 85 r. 
Szanowny Redaktorze!

Zamiarem moim jest zaznajomić na- 
szych współrodaków zamieszkałych w 
Stąnath Zjednoczonych, z naszem miastem 
Chicago, z jego tysiącami mieszkańców 
polskiej narodowości, o jego postępie i 
rozwoju’

”Sześć lat temu, jak dwóch przedsię­
biorczych Polaków mając mały tylko

winna kobieta być wyzwoloną. — Pogrzeb w 
trzech aktach Admirała Courbet; — oświadcze­
nie oficerów jego sztabu, iż nieudawal świę­
toszka. — Zjazd w Kromiryżu; — tchórzostwo 
Cara i robak jego sumienia; — dwaj Cesarze- 
wicze; — porównanie osobiste Cara z Cesarzom 
Austryackim. — Kapitanowie Inżynieryi fran- 
cuzkiej wynalazcy kierowania balonami, — 
ostatnie doświadczenia. — Udatna próba opa­
lania okrętowych maszyn olejem skalnym. — 
Odwiedziny Francuzów u Węgrów, — weso­
łość p. deLcsseps. — Cholera w Marsylii i 
Tulenie; — przyczyna jej pojawienia; — jej 
szybkie a wielkie zmniejszenie; — tyłków nie­
czystych miejscach ona się objawia i pijaków 
zabija. — W Montpellier szczepienie tyfusu 
przez doktora Tayon. — Pan Pasteur zmu­
szony był zaszczepić wściekliznę dziewczęcą 
z dobroczynnym skutkiem. — Współubiega-
nie się Strzelecko-Gimnastyczne. — 
Babiński Józef naczelnikiem kliniki, 
wiedziny Polaków u Węgrów. —)

I )óktor 
— Od-

kapitalik, założyli interes 
Chicago pośród Polaków, 
kapitału mieli szczerą chęć,

w mieście 
Ale zamiast 
pilną pracę

Wielkiego znowuż narobił hałasu

i oszczędność, tak że w niespełna cztery 
lata postawili wielki murowany dom 
przy Milwaukee Avenue i otworzyli w 
nim skład łokciowy, „Skład pod białym 
Orłem. A. Sowiński i J. P. Mikytyński.”

”W dwa lata później niespełna, prze- 
glądując dzieaną gazetę, widzę, że ci 
sami natfl przedsiębiorcy wzięli pozwo­
lenie na wybudowanie fabryki mającej 
kosztować przeszło 20 tysięcy dolarów, 
a dziś w niespełna cztery miesiące po 
wzięciu pozwolenia na budowę, stoi oka­
zały, wielki i ładny gmach o czterech 
piętrach i zajmujących sto piędziesiąt 
przy sześćdziesięciu pięciu stopach ziemi. 

- Takie przedsiębiorstwo taka pilność za- 
sługuje na wzmiankę w gazetach polskich 
i pochwałę i na naśladowanie.

Gdy fabryka już była gotową, posta­
nowili uroczystością rozpocząć pracę w 
nowym budynku. Zaprosili tedy znajo­
mych tak Polaków jak i Amerykanów na 
dzień 20 Września a pomiędzy zapro- 
szonemi i ja byłem. Przybywszy na 
miejsce ujrzałem pierwsze piętro fabryki 
ładnie ijdehorowane w godła polskie i 
Amerykańskie, a w pośrodku wielki 
transparent, z napisem po polsku:

” Mil ość, braterstwo i zgoda w pracy.. .
Są to zalety polaków”!

A na samem środku misternie wyrobiona 
podkowa z napisem: ”Etcrnal vigilance 
is the secret of success”! i bratnie dłonie 
zapowiadające przyjaźń, z drugiej zaś 

,strony znów napis polski: ”Bierzcie więc 
ten przykład nasi Rodacy! Z tych na­
szych wytrwałych w pracy Rodaków.

Uroczystość rozpoczętą została od mo­
wy tyczącej się uroczystości, w angiel­
skim i polskim języku, poczem nastąpił 
polones wszystkich gości, a następnie w 
czasie pauzy nastąpiły’ toasty, życzenia 
zdrowia i szczęśliwego powodzenia na­
wzajem, i tak zabawa przeciągnęła się do 
samego rana, przy wybornej muzyce, 
dobrym napoju d sutej kolący i.
< I ja dołączam moje życzenia—niechaj 
im Fan Bóg i nadal szczęści, jak dotąd.

N. J., jeden z obecnych.

Pruski Kanclerz, i jeszcze raz więcej za­
stosował sławną swą zasadę — uwłacza­
jącą filozofii' —- ż e s i I a p r z e d p r a - 
w e m , bo chociaż archipelag wysp Ka­
rolińskich — na oceanie Spokojnym — 
prawnie cd wieków należy do Hiszpanii, 
co cały świat wiedział i szanował, pan 
Bismark rozkazał jednemu z Pruskich 
wojennych okrętów, czychać na chwilę 
stosowną i na jakiej z wysp togo archi­
pelagu zatknąć sztandar Pruski wtedy— 
gdy Hiszpanio będą słabsi i nie zdołają 
się oprzeć. — To zdaje mi się podobne 
do tego, jak gdyby stał wóz zaprzężony 
dobremi końmi, a właściciel jego wiedząc, 
że konie spokojnie jedzą owies w torbach 
uczepionych, i nie myśląc o żadnym 
wypadku a tern ci mniej o rabunku, zo­
stawił swemu chłopięciu baczenie nad

w d z i w e m i ro publik a n am i wypowie- ] 
dział jaką winna być polityka i dążno- i 
ści przyszłej Izby, jaka będzie wybraną i 
4 Października. —

Znakomity ten Mąż Stanu, zacny pa- 1 
tryota i prawdziwy republikanin, wy­
mownie rozwinął swój sąd, J»oglą<l i ży­
czenia swe objawił jakich cl ce widzieć 
Posłów, a względnie, jakiemi być muszą 
dla szczęścia Francy i. — Dowiódł, że 
wszystkie zachcianki stronnictwa skrajnej 
republiki — są szkodliwe, niektóre nie 
dające się zastosować, — ale zarazem 
rozwinął swe rozumowania w czerń po­
trzeba poprawić h)b przerobić podstawy 
polityki tak wewnętrznej jak zewnętrznej? 
— Przekonał słuchaczy — żo podatek 
stosunkowy od dochodów na toraz jest 
jeszcze niemożliwy; — że i ta mrzonka 
rożkiełznanych języków skrajnych, owe 
rozłączenie Rządu od kościoła 
byłoby teraz zabójczem dla Rzeczypo­
spolitej, — bo dopokąd Konkordat 
jest zachowywany, dopotąd Duchowień­
stwo jest pod dyscypliną.Rządową jako 
urzędnicy pensyonowani, — i karać ich 
można za wszelkie przewinienia — prze­
cinko ustalonemu Rządowi — w czasie 
spełniania obrządków religijnych;—gdy­
by zaś zniesiono Konkordat, czyli 
zniesiono urzędówne plącę Duchowień 
stwu, wtedy ono by namiętnie — jawnie 
i tajnie — walczyło bez hamulca prze­
ciwko nienawistnemu Rządowi, — a Re­
publika jeszcze nie jest ani tak bezwzglę­
dnie silna ani tak nierozumna, ażeby ta­
ki potężny żywioł wyzwala na śmier­
telny pojedynek. Nadmieuić tu wypada 
nawiasem — że Duchowieństwo Fran- 

i cuzkie w większości służy innym ce- 
1 lom, — innym Panom — jak tyn. — 

którzy ich płacą oraz opiekę prawa i 
। swobody bezgraniczne dają. —

Wszystkie więc żywotne i podstawne 
1 warunki bytu politycznego uczciwej Re­

publiki ojczystej rozwinął, i wlał w u-

przyrodnim przeznaczeniem, i niemi być 
nic inoże nigdy! — Niech kobiety będą 
geniuszami dobroci i miłości — a bocha 
tersko niech zwalczają przeciwności, ku 
najlcprzemu zarządowi domem, ■ 
najwłaściwszemu wychowaniu dzieci 
i ku najserdeczniejszej miłości mę®a, ro­
dziny i bliźnich; — oraz, niech o<I Pa­
luch wszczepiają w dziecinno mózgi i 
serduszka miłość ojczyzny, i wszelkie 
cnoty jakie winny zJobić człowieka

obu płciach. — Oto wj-obywatela w 
zwolenie!

Brooklyn 20 Września 1885 
Szanowna Redakcjo!

Donosimy, iż na dniu dzisiejszym 
mieszkaniu obywatela J.* Rostkowskiego

w

zawiązał się Koniitet, w celu zbierania 
składek, aby przyjść w pomoc Braciom 
naszym wygnanym z pod zaboru Pruskie­
go. Komitet ten zbierać będzie składki 
li tylko w centralnym Brooklynie, dla 
tego prosimy Obywateli w innych dziel­
nicach 5 mUŚtaj aby podobne Komiteta 
ntworeylL '' Wybrani są ob. Jan Rost- 
kowski Pr., S. Górski V. Pr., A, Sobie­
ralski Sekr. pr., Kasper Ziółkiewicz Sekr 
fin., Karól Ziółkiewicz Kasjtr i złożyli
na ten cel 
J. Rostowski 
S. Górski
Karól Ziółkiewicz 
K. Ziółkiewicz 
A. Sobieralski

$ 1.00
2.00
1.00
1.00
1.00

niemi, sam się na chwilę oddalił. Nad­
szedł potomek Krzyżacki utrudzony dźwi­
ganiem katarynki na piechotę, więc wy­
tworzył sobie taką rozumowaną filozofią, 
że ponieważ konie stoją niepożytecznie, 
a ja ich nie mam — lecz potrzebuję, a 
że dzieciak ten nierównie jest słabszy 
odemnię — więc — wsiadł na wóz, dzie­
ciaka zrzucił i konie biczem zachęcił do 
ruchu. —

Otóż to siła przed prawem! — Ra- 
dzibyśmy teraz zapytać się dwunastego, 
czy trzynastego Alfonsa, — czy nic znaj­
duje on, że mundur ułańskiego ober- 
s z t a — którym tak błazeńskp kłuł oczy 
szlachetnych Francuzów rok tomu — za 
drogo p. Bismark każę mu płacić?

Lecz Hiszpanie wcześniej uczuli swą 
obrażoną duszę, jak ich ułański pułko­
wnik, — i dziarsko jeżem stawają, — a 
kirasyerski kanclerz niezawodnie don- 
nerw eterujo i nochcinma 1 uje — 
drapiąc się po łysinie—mruczy: „Czyż 
by i tu znaleźli się Polacy?” Na 
to mu odpowiemy:

— Nic by to nie było dziwnego, prze­
cież ich tylu kazałeś wypędzić dzikim 
rozporządzeniem, które oburzyło cały 
świat, — więc jeżeliby oni tylko mogli, 
toby’ Ci nużyli buty ki rasy orskie, 
ale tak ciasne, iż mógłbyś ,v nich kozła 
wywrócić, stłuc fajkę i dzbanek z piwem, 
— i wtedy miałbyś prawo mówić: „Zna 
lazłem Polaka.” —

Sprawa zajęcia tej wyspy Yap, po­
kazała światu, że i stalowy kanclerz 
Pruski umie się cofnąć w swych dzikich 
zaczepkach, jeżeli zrabowany naród ma 
dziarskość i chce knechtom zgarbować 
skurę, więc mimo żo w Madrycie — 
i indziej jeszcze — spalono herby i sztan­
dary ambasadorów i konsulatów Niemie­
ckich (co jest zawsze bardzo naganne, i 
cierpki wyrzut za to nadużycie czynią 
Ludowi Hiszpańskiemu) — p. Bismark 
widząc jedność i dziarskość dzielnych 
Hiszpanów, nie bardzo się sierdzi; chce 
cofnąć się z rabunku wyspy Yap. — Zo- 
baczemy czy z małych a politycznie 
istniejących Hiszpanów będzie tak nie­
godziwie i dziko drwił — jak z wiel­
kich ale rozszarpanych i ciemiężonych 
Polaków.

mysły słuchaczy, którzy jednogłośnie z 
uniesieniem go uwielbiali. —

Skrajni Posłowie wyzwali go aby 
za kilka dni stanął znowuż przed zebra- 
niem, gdzie oni mu będą zaprzeczać a 
przez to więc będzie mógł bronić swych 
zasad. Zacny i rozumny p. J. Ferry 
odpisał im, że nie potrzebuje się z niemi 
sprzeczać, bo swych zasad nie zmieni i 
że one wypowiada publicznie, a ogólne 
wybory udowodniają, czy były one do­
bre dla Francyi republikańskiej. — Od­
powiedź ta została ogólnie uznaną. —

Niedawno zaproszono p. J. Ferry do 
Bordeax, aby tam przed zebranemi pra.

STAREGO MIASTA
OBRAZEK WSPÓŁCZESNY

narysowany z natury
— przez —

Boleslawitę-

Ciąg dalszy.

Miasto rozumiało to dobrze; gotowało się 
więc na taką manifestacją, któraby zmusiła 
zgromadzenie do bardziej stanowczego wystąpie­
nia. Niema wątpliwości, że część znaczna była­
by się dała ująć wrażeniem, zapałem, okrzykiem.

Rachowano na to z jednej, drżano z drugiej 
strony i pędzono obrady do końca; usiłowano 
wręszcie czemś zaspokoić pragnienia, i obmyślano 
(choć przeciwko woli wielu) wykup czynszów — 
szczyt tego, na co się mógł zdobyć komitet 
jego non plus ultra.

• Tymczasem w ciszy, po kątkach pracowała 
młodzież; a i u Jędrzejowej nie próżnowano.

Drzwi były starannie zaryglowane, na dole 
stały pilne straże, dwie niepozorne figurki świ­
szczących uliczników patrolowały z daleka, a 
przy stole u lampy szyto chorągiewki o "barwach 
narodowych, przyspasobiano ubogie proporczyki. 
Franek na nich przepruchem malował orzełki 

’ polskie i pogonie, a było tego dużo potrzeba.
Jędrzejową to strach o syna, to zapał re- 

ligijno-polityczny ogarniał; na przemiany toczyły 
się z jej oczów łzy boleści i nadziei; jak Abra­
ham gotową była do ofiary, ale ręka jej drża­
ła.

minio zapewne — jak to w rodzie carów 
zwyczaj — ic od początku ich istnienia 
tysiąc-lctniego — żaden z carów moskie­
wskich naturalną śmiercią nie umarł — 
i nie umrze — marny nadzieję, póki gra- 
bierzy i mordów nie zaprzestanie. Zona 
cara — jako Duńska królewna, mając 
czyste sumienie w rodzie - okazuje wie. 
lc odwagi i przytomnością umysłu zró­
wnoważą śmieszność Uhórzows^ i gru-
bijańskość męża. Car do tego stopnia 
jest gburem bez wychowania, te na

Detroit we Wrześniu. 
Szanowna Kedakcyo Zgody!

Nie pisałem
poprzednio, 
wystąpić, :

jeszcze nigdy do gazet 
:z działaj postanowiłem

ażeby raz dać słyszeć naszoj 
Sraci Polskiej w święcie, że i my tu w

ś. p. Admirale Courbet 
odbył się wspaniale, jednakie Rxąd r ,_ 
zumnie uczynił, że kazał wylądować z 
Bayard a zwłoki nie w Toulon — gdzie 
ultramontanio przygotowali zaburzeipa 
wybuchnąć mogące w czasie ceremonii, 
ale wylądowano je w małym porcie sol-

Pomiędzy skrajnikami znajduje się 
kilku stuych latami rozpustników — ale 
są tam i młodzi starcy w birbantce — i 
ci przez pochlebstwo uradzili aby wy­
brać do nowego Parlamentu i kilka ko­
biet, a nawet w odezwie stosownej wy­
mieniono ich nazwiska. — Począwszy od 
rozumnej pani Severine współredaktorki 
dziennika Cri du Peuple (Krzyk Ludu) 
która podziękowała znakomitym listem, 
gdzie pisze, że w czasie walki o prawa 
Ludu ora woli być w ambulansie aniże­
li przy armacie; a w czasie pokoju jej 
stanowisko obowiązkowo-przyrodnie jest 
wychowywać rozumnie dzieci i gospodar­
stwo domowe prowadzić umiejętnie, a 
nie zaś walczyć językiem na trybunie. .. 
Za przykładen tej rozumnej i prawdzi­
wej kobiety — obywatelki poszły i in­
ne dziękując za ubieganie się o posel­
stwo, wszelako zostało się jeszcze parę 
waryatek, i z rozłechtanym mózgiem 
farserek, i są one pośmiewiskiem wszy­
stkich współrodaków porządnie myślą­
cych i zdrowo na sprawy spółeczne się 
zapatrujących. — O wybraniu kobiet nie­
ma co myśleć ni marzyć, bo konstytu­
cja tego nie dozwala; — i to zupełnie 
nigdzie pod słońcem nie potrzebne, — bo 
wyzwolenie kobiet nie na mównicy poli­
tycznej zależy, ale od ich zasadnego u- 
kształcenia umysłowego, i w pewnej czę­
ści technicznego, — a głównie od urno 
ralnienia, aby przez to spełniła swe przy- 
rodne posłannictwo — zostania obywa­
telką zacną i rozumną jako prawna żo­
na i matka, a przez to, aby własne lub 
cudzo dzieci wychowywała na pożyte­
cznych obywateli a często i na geniusze 
lub bohatery! — a więc sama ani bocha- 
terem ani geniuszem nie potrzebuje być, 
ni marzyć o tom, gdyż to nie jest jej

ŁD

Około tego tajemniczego dzieła chorągiewek, 
które do pojutrza musiało się ukrywać, nie zbyt 
dobierano pomocników; dwie służące, para ko­
biet ze Starego miasta, jeden czeladnik cd sto­
larza, przywołani pomagali ochotnie. Nie oba­
wiano się wcale, aby się nie wygadali; bo gdzie 
szło o sprawę kraju, tam najsłabszy milczeć 

.umiał.
Franek chwilami rzucał robotę, chodząc 

chmurny, smutny, i zamyślony.
Młot, który gorąco i wesoło kierował zaję­

ciem około chorągiewek, widząc przyjaciela 
niespokojnymi, wyprowadził go z sobą do dru­
giej izdebki.

— Co ci to jest? — zapytał cicho.
— Nic... myślę o pojutrze. Mój Boże! a 

nuż z tej naszej roboty krew się potoczy? nuż z 
przyczyny naszej ludzie poginą?... Ciężko to 
mieć na sumieniu!

— A myż nie stawim życia naszego? — 
zapytał Miot.

— Tak, my je dajemy dobrowolnie; ale ci, 
których zachwycą.. . co padną niespodzianie. .. 
te ofiary, ta krew!!

— Naprzód — rzeki Młot — nie spodzie­
wam się, żeby aż do tego przyjść mogło. Mo­
skale chcieliby ten ruch w Polsce ukryć przed 
światem, a krwiąby go rozgłosili sami; powtórnie, 
gdy się idzie gdzie drwa rąbią, trzeba się na 
padające trzaski przygotować. Mlekiem i śmie­
tanką ojczyzny nie odkupimy, to darmo!

— Ale to boli! — westchnął Franek, w 
którym odzywała się łagodniejsza natura artysty.

— Nic w świecie nie rodzi się bez boleści 
— przerwał Młot; — nie odbieraj drugim serca, 
jeżeli sam chcesz się cofnąć!

Franek spłonął cały, porwał się, obnażył 
piersi poszarpawszy suknie, i zawołał gwałto­
wnie:

Pogrzeb

nym w Hyeres, gzie flota oddała mu 
ostatnią cześć, — z tanitąd nadzwyczaj 
nym pociągiem wysłano zwłoki do Pa­
ryża, i tu w kościele Inwalidów odbyła 
się ceremonia urzędowa, a potem ccre 
monie i pogrzeb w mieście rodzinnem 
Albevile, gdzie przeszło ośmset ducho­
wieństwa się zjechało i aż z trzema Bi­
skupami, — ale z samego początku obra­
zili oni władzę miejscową, bo nie zacze­
kali na ich przybycie, jeno aby się ze­
mścić za V Hugo pogrzeb — ruszyli ze 
zwłokami ku kościołowi, i w drodze do­
piero przedstawiciele Rządu z wielką 
pompą idący, złączyli się. Ta niedo* 
rzeczność obłożyła wszystkie zdrowe u- 
mysia, i prasa słusznie zkarciła zagorzal­
ców, — przeto też reszta ceremonii od­
była się łącznie z przedstawicielami Rzą­
du i Duchowieństwa z wielką uroczy- 
stością, bo z kościoła wyniesiono zwło­
ki Admirała na Plac miasta i tain na 
wspaniałym katafalku ustawiono, i tak 
pod sklepieniem nieba pogodnego nabo­
żeństwo odprawiono. — Były różne mo­
wy, zaś polityczny Biskup Treppel miał 
żałobne kazanie z pamięci przez dwie 
godziny, — i dał dowód ogromnej pa­
mięci, gdyż niezmienił ani jednego wy­
razu, ni przecinka w deklamacyi, bo ka­
zanie to było dzień pierwej wydrukowa­
ne. — Cała okolica oddała zasłużoną 
cześć zwłokom dzielnego tego maryna­
rza. — Cześć jego pamięci! Oficerowie 
jego slabu zaręczali słowem honoru, że 
nieboszczyk nie był pobożnisiem ani re- 
ligijnem komedyantem — jak go pewna 
klika chciała przdstawić i uważać, — a- 
le miał wiarę i zastosowywał jej zasady 
Ewangieliczne tak, jak każdy zacny czło­
wiek — chrześcianin to czyni.

dworcu odjeżdżając, z wagonu rozma­
wiał ze stojącym na chodniku cesarzem 
Franciszkiem Józefem po francusku i 
równocześnie zapytywał z niecierpliwo­
ścią po moskiewsku — której to mowy 
cesarz Austryacki nie rozumie — czy 
rychło pociąg odjedzie? tak się bał 
pozostawać chwilę dłużej w kraju, gdzie 
praura konstytucyjne rządzą, a nie bat, 
szubienica i grabierze; — albo też tak 
się nudził w towarzystwie rodziny Ha >s 
burgów.

Dziwna bo to igraszka losu! Ten 
sam Franciszek Józef, przed trzydziestu 
laty podpisywał jako niby monarcha z 
Bożej Łaski wryroki śmierci na Polaków 
i Węgrów co najzacniejszych i sam był 
napadany uśmiercającymi zamachami; — 
ten sam — z którego rozkazu w 1864 r. 
byłem wraz z tylu innemi więziony i 
ciemiężony w fortecach, ale gdy zrzekł 
się niecnego kłamstwa panowania z Bo­
żej Łaski, a został cesarzem konstytu 
cyjnym — a więc z woli ludów — dziś 
a raczej od 1867 r. nikogo się nie boi, 
i wraz z całą swą rodziną jak w dzień tak 
i w nocy jeździ i chodzi jawnie, bez stra­
ży, — nie drży bezwstydnie, jak dziki 
tyran z tchórzostwa, — śpi bezpiecznie i 
spokojnie, i smacznie bez obawy otrus 
cia. — I ja sam oświadczam śmiało, że 
przed czterema laty byłem też w czasie 
odwiedzin cesarskich w Galicy i, — za 
to jego zaufanie Polakom -- polubiłem 
go już, — a gdym go widział tak blisko, 
iż ubrania nasze się ocierały, gdy prze­
ciskał się z trudem uśmiechnięty między 
tłumem, gdzie uie bj ło ani jednego żoł­
nierza, ni policjanta; — przyznaję się, 
że gdyby ktokolwiek wtedy chciał za­
grozić jego życic, własnemi piersiami 
byłbym go zasłonił, — choć to przecież
jeden z

Detroit Polacy rozpoczęliśmy nowe życic, 
i to w ten sposób. Już od dawna było 
akieś poczucie pomiędzy naszą Bracią 

w Detroit, ale nikt jakoś dobrze nic 
wiedział, jakby myśli zamienić w słowa, 
aż wreszcie kilku z młodzieży tutejsacj 
uradzili pomiędzy sobą, aby zerganizo- 
wać Towarzystwo Narmlowe, o któr<-m 
tu w Detroit nie miał nikt ża<lnego wy-

potomków ciemiężców

polską — ale jakim prawem ona na to 
miano zaalogoje— to chyba on Hatn wie 
bo jeat ona o tyle polską r~ o i|e dOiu 
jego wybudowany za pieniądze arkan 
saskie jewt sasacaytem dla Polaków, 
(ipsiasima verba). — W artykule o zaj. 
ściach w parali św. Jadwigi w Milwaukee 
piąte on mniej więcej lak: — \y 
położeniu jak dzisiejiwe niema innej rad - 
clij ba U, ażeby przewódacy ludu, 
polucy, wzięli Len lud w klen/,. r *

obrażenia! Tak temu bęilzie zaledwie 
trzy lub najdłużej cztery tygodnie, jak 
ta myśl tak wspaniała przyszła w życie; 
zwołano jedno i drugie poscdzenie i 
zaczęto się tą sprawą zajmować bardzo 
gorąco, aż nareszcie doprowadzono do 
togo stopnia, że dziś Towarzystwo istnieje 
w ilości członków (34) trzydziestu czte 
recli, i to stałych jak mur, bo prawdzi­
wych Polaków. Najmilsi Bracia, naj 
później za dwa tygodnie będzie wszystko 
uskutecznione do przystąpienia do Związku 
Narodowego. Może niejeden z was Bra­
cia myślał sobie to, że ci Detioiczanie 
sobie tak cicho siedzą i nic nie czynią 
na polu Ojczystej pracy; i słusznie! ale 
za nasze uniewinnienie niech służą koleje, 
któreśrny przez długi czas przechodzili, 
ale niecbcę poruszać lej kwesty i, możo- 
bym niejednego przez to zraził — a więc 
pokryjmy to miłością i zapomnijmy o tern.

Nim zakończę tych słó* p®rę, wypada 
mi także nadmienić, że jeżeli nam się 
powodzi i możemy myśli nasze zwracać 
ku ojczyźnie, zawdzięczamy lo jedynie 
ukochanemu księdzu proboszczowi Kola- 
sińskiemu w parafii św. VVojciecha, któ­
ry nas zachęcił do patryotfzmu i zarę- 
czat, że nasze zamysły n tym wzglądzie 
będzie szczerze popierał. Co lo za roz­
kosz mieć takiego dusz pasterza! Więc 
w imieniu tego nowego Towarzystwa tu 
w Detroit, które przyjmie imię Synów 
Polski, dziękujemy naszemu tak wielce 
ukochanemu Proboszczowi Ks. Kola- 
sińskiemu za Jego mozoły i fatygi, przez 
wzywanie swych Jemu powierzonych pa-

gdyby nic okazali się a
ob.j „werw, ab, .

praewagę.
n»«yoh kap an«w 
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mykl pracowania d0 
Z drugi-j HnaM, d^odai Z 
praclewKyMkium 0 hon(>!5 
wskazuje nam inną dłOgę • ’
potów. Jeżeli |u<| W A
„ie mole być im^j trzj manytn w X 
kaci, przyzwoitymi, jak lylko pM. 
lieyanta, wtedy wszelkie nasze prace 
będą za mc, bo wledy har4d nie będd<} 
nawet wart, ażeby pracować dla niego. 
Ale my marny lepsze pojęcie o ludzie 
polskim w Ameryce, wiemy, że jest 
poczciwym i szlachetnym na wskroś i 
że nie potrzeba nam lak palki policyanU, 
jak miłości, jak przypomnienia o oho.. 
wiązkach palryoty, ażeby opamiętał aię 
i irrzał w księżach swych sług Bożych 
którym winien poszanowanie. Lecz do­
póki lud nasz nie będzie polskim u a 
wsrkoś, do|>óki n«e ugruntuje w sobie 
przekonania, że honor polskiego 
jest świętą rzeczą, dojióty nie będ^ 
zgody i raz poraź odezwą się tacy Dy. 
niewicze nawołujący, by batem i palką 
lud napędzać do obowiązku. — Dzięki 
lh>gu, tak źle dzisiaj jeszcze nie jest 
miłością złączymy prędzej lud, aniżeli 
czemkolwiekbądż innem.

Poważna lekcya.

rafijan , aby się łączyli pod jeden sztau
dar i aby sobie podah ręce do zgody i

iy
..aękiw dni w Araniow” preeminn. 

dla Niemców w nadbałtyckich pro-
wincyach. Zapowiedzi lego są liczne

Miasteczko w bratniej nam Morawii 
znane w historji i zwane Komiryż — by­
ło miejscem zjazdu Cara w odwiedziny 
do Cesarza Austryackiego, — czyli od­
danie odwiedzin Skierniowieckich. — Pa­
łac i park Arcybiskupi, w którym zjazd 
się odbywał, był podziurawiony wszę­
dzie, bo inżynierowie wiercili ziemię, 
mury i piwnice, czy nie znajdą dyna­
mitu moskiewskiego, — okopali bardzo 
głębokim rowem cały pałac, — otoczyli 
go nowym marom, i. t. p. ostrożnościa- 
mi zabezpieczyli, aby przez jedną dobę 
wierni i ukochani poddam cara nie przy­
szli i nie wysadzili go dynamitem — 
ku niebiosom!

Poczciwi Morawianie nie widzieli 
nawet kńoca kucapskiej brody cara, bo 
tak on się boi każdego człowieka inne­
go, jeźli on nie jest jego pomocnikiem 
przybocznym, wspólnikiem mordowania 
Polaków i samychżc Moskali. Carewicz 
bał się przejść przez dziedziniec pomię­
dzy ciekawymi sługami i wojskiem, aż 
książę Rudolf — następca tronu austry- 
ackiego skłonił go, zmusił prawie, zarę-1 
czając swem życiem, że aż na rynek i 
tam on mu torował drogę, cisnąc się 
między tłumem krzyczącym z radości — 
gdy moskiewski Carewicz drżał ze stra­
chu, a po wyjściu na wolne miejsce, ma­
cał się czy żyje i czy nic ma dziur szty­
letowych.

Car jest bardzo posępny i w takiem 
tchórzowekiem rozdrażnieniu, że brzęknie- 
nie widelca o talerz sprawia mu wzdry- 
gnienie i przsetrach. Widoczne to jest w 
krwi katów, iż się boją, aby i dla nich 
kto nim nie został, — lecz i to go nie

mojej ubóstwianej Ojczyzny, — i niegdyś 
mój osobisty! Ale dziś czyni on co mo­
że — czyni co tylko stosunki trójcy 
ciemięzkiej dozwalają — aby na­
grodzić dopełniane zbrodnie na Polsce, 
i tylko w Galicyi, gdzie wiara, obycza­
je, zwyczaje i mowa ojczysta istnieje,— 
dzięki temuż cesarzowi i miejmy nadzie­
ję, że rodacy nasi pod berłem Habsbur­
gów, potrafią rozumnie korzystać z łask 
już doznanych i jeszcze inne uzyskać, — 
a w tedy oni zasłużą, że reszta uciemię­
żonych, z dwudziestu prawie pięciu mi­
lionowego Narodu Polskiego, mordowa­
nego i zatruwanego, — czy to przez 
Moskali, czy przez Prusaków, — czyli 
przez Chanów z nad Newy lub Sprei, 
patrząc na tę narodową Zorzę Polską,— 
czyli na Galicyą i Galioyan, tłumiąc łka­
nia i błogie serc torturowanych bicie — 
wyjęczą: „O h ! jeszcze Polska nie 
zginęła!” Tak Rodacy! — nie zgi­
nęła i nie zginie, mimo żo wKromiryżu za­
pewne chciano ją pogrzebać. — Bo że 
tam o naszej ojczystej sprawie coś bar­
dzo ważnego uradzono, to nie ulega 
wątpliwości, — ale co? Zobaczymy nie­
zadługo, bo ja nie będąc żadnym z ce- 
sarzów, ani z ich ministrów, nic więcej 
nie wiem — jak inni — nawet najzaro- 
zumialsi. Dziwi mnie tylko, dla czego 
ci monarchowie i ich pomocnicy, nie za­
wezwali trzeciego wspólnika? Cha! może 
dla tego, aby go nie skłonić do zaprze­
stania dzikiego wypędzania naszych ro­
daków z Poznańskiego i z Pomeranii, 
którzy tam nie rodzili*się, jeno pod dwo­
ma innymi zaborami.

Te niecne i bezprawne postępki dzi­
kich prusaków, prasa całego świata pos 
tępią, a zwłaszcza tutejsze poważno dzien­
niki piętnują te ochydne i dzikie bez­
prawia.

miłości braterskiej. Zaręczamy za to na­
szemu Ojcu Duchownemu, a zarazem 
Patryocie Polskiemu, że Synowie Polski 
w Detroit pozostaną na zawsze Mu wierni 
i posłuszni i będą go szanowali jak się 
należy szanować księdta swego.

Tak Szanowna Kedakcyo Zgody, spo 
dziewam s:ę jako stary abonent tejże, że 
moich słów parę nie będą do kosza 
wrzucone, tylko będą przyjęte jako od 
tego, który to pierwszy raz pochwycił 
za pióro, by podzielić się naszą radością 
z czytelnikami waszej zacnej Zgody, że 
i unas w Detroit bijo serce polskie.

Jeden ze Synów Polski.

Najwymowniejszym wszakże wyrazem, 
że przywileje Niemców dalej tam nie 
będą respektowane jest owa dymisya 
burmistrzów miasta Rewia i Rygi i od­
danie ich pod sąd. Język rosyjski wpro­
wadzony będzie wszędzie do szkół jako 
wykładowy a jako urzędowy do wszyst- 
kich sądów i władz administracyjnych.

Stwierdza to artykuł „Nowego Wre- 
mieni”, pisma jak wiadomo inspirowane 
go przez sfery oficyalne- Artykuł ten

»

D. n.

Pogadanka tygodulowa

Czytelnicy nasi zauważyli zapewne w 
ostatnich kilku numerach szczere nasze 
pragnienia ku sprowadzeniu jakiejkolwiek 
harmonii. — Będąc przez korespondeneye 
zewsząd nas dochodzące dobrze poinfor­
mowani o obecnem naszem położeniu — 
z boleścią patrzymy na zamęt i sumienie 
Polaka rozkazuje nam oglądać się za 
środkami, abyśmy jak najrychlej do 
zdrowych doszli stosunków. W tym 
celu i w duchu prawdy, miłości i zgody 
wypowiedziane były nasze uwagi pod 
tym względem — w tym celu nawet zapro­
ponowaliśmy zjazd redaktorów polskich, 
aby połączyć się, a idąc ręka w rękę do 
wspólnego celu, wpłynąć na lud tak, że 
pozna swe błędy i pocznie s.bie postę­
pować, jak na polaków przystoi. Kolega 
z Buffalo dodał do tego bardzo trafną 
uwagę, że niotylko redaktorzy, ale 
wszyscy światli Polacy w Ameryce po­
winni przybyć na ten zjazd —boć wiemy, 
że tu u nas w Ameryce słowa ”rcdaktor” 
a „światłość” nie zawsze idą w parze i 
niejeden redaktor zdolniejszy do młota, 
aniżeli do pióra. Ale nie chodzi tu 
wreszcie o zdolności, poczciwa myśl po­
dyktuje patryocic, co czynić wypada. 
Tern bardziej zadziwił nas artykuł w 
gazecie Dyniewicza, którą on nazywa

pod napisem poważna lekcya brzmi 
jak następuje:

„Tak surowy środek jak dymieya i 
stawienie burmistrzów przed 
wskazuje wyraźnie, iż nieprzyzwoity’ u 
przedstawicieli niemieckich pretensyi w 
kraju rosyjskim, zwalczył długotrw 
cieijdiwość, jaką rządził się nasz rząd 
względem plemion obcych, zarówno w 
prowincyach Nadbałtyckich jak i innyc 
Częściach państwa. Wojujący bfirgierty 
nie mogą pojąć, że z nimi żartować prze­
stano i że polecenia wyższej władzy ro­
syjskiej- wywołane dobrem ogółu, dają 
się teraz nie na to, żeby zostawały mar­
twą literą, ale aby były wypełniane bez 
żadnych ustępstw.

Nie jesteśmy zwolennikami środków 
ostatecznych, ale nie możemy odmówić, 
poważnej doniosłości łekoyi udzielonej 
burmistrzom miast Rygi i Rewia. Suro­
wość jaka ich dotknęła, nie tylko najzu- ’ 
pełniej jest zasłużoną ale przez nich sa 
mych wywołaną. Uprzedzano ich nier
proszono ich nawet, żeby 
stosować się do słusznych 
Cóż należało uczynić, 
wiedzią na prośby i

zechcieli 
żądań rządu, 
gdy od 
przedłożę

były obraźliwe wycieczki przeciwko 
przedstawicielom władzy państwowej. — 
Nowe ustępstwa doprowadziły tylko do 
rozdmuchania zarozumiałości biirgierów 
nadbałtyckich, oraz ich współwyznawców 
w kraju. Nawet upór pp. Grejfenh 
i Binnguera, był, właściwie mó 
następstwem poprzednich ustępstw do 
których tak przywykli w kraju. I oto 
nastąpiło to, czego wcześniej lub ;
spodziewać się należało. Piorun ud

— Cóż u kata! ty nawet nie rozumiesz 
mnie chyba!... weźmij życie, bo nie o moje tu 
chodzi!

— Jesteś taki baba — zakończył Młot, 
ściskając go serdecznie- — Przyjacielu! gdybyś 
chodził na medecynę, a nazwyczaił się widzieć 
krajanie mięsa, wylewanie krwi i trupy, nie 
tyleby ci to na nerwy działało. Ja ci przyznani, 
że jeśli Moskali kupkę djabli wezmą, choćby 
nas też padło kilku, nie będzie mi za drogo. 
Te bestyje tak już nosy drą, a tak są siebie 
pewni, że aż chętka bierze trochę im przetrzeć 
rogów, tym bydlętom.

Popatrz na tę dzicz brodatą, latającą po 
ulicach Warszawy; na barbarzyństwo, z jakiem 
ten lud poczciwy roztrącają i tłuką; na tych 
starców, których tratują rozpędzone powozy; na 
palące się ognie nocne, od których Zygmunt 
poczerniał; na ich patrole tatarskie; na nasze u- 
pokorzenie codzienne, nieustanne, dławiące... 
i powiedz mi, czy dłużej wytrwać można? Pa­
nowanie Moskali, to coś takiego, jak tratowanie 
dzika. Poledz od człowieka, to nic jeszcze; być 
stratowanym przez bydlę... okropnie!

Boli cię, że padnie nas może kilku — mó­
wił dalej Młot — a iluż zgniło w kazematach? 
zmarzło na Sybirze, wyzionęło duszę pod róz­
gami, rozstrzelano na rozstajach z zajadliwością 
i szyderstwem szatańskiem; ile ofiar pochłonęły 
ciemność i milczenie, Abramowicze, Lejchtowie 
i cala ta psiarnia pańska! Nie lepiejże zginąć 
mordując i broniąc się w jednej chwili, niż mę­
czyć się i służyć im za codzienne pośmiewisko.

— Dość! dość! — przerwał Franek — jak 
powiada Czapiński: alea jdcea est, ale ty wiesz 
w przeddzień najświętszej ofiary, Chrystus' Pan’ 
oblewał się potem krwawym i płakał, dusza 
wzdryga się i broni, żegnając może z ziemską 
nadzieją!

— A! zapomniałem! ty się kochasz! ot i ca­
la tajemnica ślamazarności!—dodał Młot —prze­
praszam.

— A wieszże ty jak ja się kocham? — od­
parł z pewną dumą Franek — myśmy oddawna 
oboje pożegnali szczęście marzone, Ona przy- 
rzekła mi przychodzić na mój grób, jeżeli mo­
giłę mieć będę, a za mąż wyjść nigdy, lub

zajaśniało pierwsze piętro, sale w których zasia­
dało, towarzystwo rolnicze, spiesznie pragnące 
ukończyć swe narady.

Wmieście panował jakiś ruch niezwyczajny, 
choć na pozór nadzwyczajnego się nic nie działo; 
na ulicach przechodnie podawali sobie na uebo 
jakby hasło tajemnicze — na Stare miasto! Ze

za mną powlec się na Sybir... lub poledz obok 
mnie, jeżeli będzie można... Ty jej nie znasz, 
to serce złote! to dusza polska! Ja, jej przy- 
rzekłem, skonać z jej imieniem na ustach. Oto 
śluby nasze... Ale biedna matka moja, ona 
chyba tego nic przeżyje.

— Dla czegóż u kaduka robisz się zawczasu 
męczennikiem? — przerwał Młot. — Słuchaj, i 
ja mam ojca, mam matkę, świętą i zacną, a ko­
chającą mnie — no.. . tak, jak się kocha naj­
młodsze dziecię — to dosyć powiedzieć... i ja 
też, kocham może jakiego koczkodanika, ale na 
hasło: ojczyzna! żołnierz, staję w szeregu, i 
choć wiem, choć cztiję, choć pewien jestem,

wszystkich stron, ciasnemi uliczkami płynni lud, 
szczególniej młodzież, czeladź i kobiety, ku ulicy 
S. Jana i Długiej, pod kościół popauhński.

Ale w miarę, jak tu kupiły się tłumy sto­
jące spokojnie w jakicmś niemem oczekiwaniu, i 
rosyjskie straże, policja, żandarmi jioczęli się bu­
dzić, zaglądać, przeciskać. Tu i owdzie przela- 
laty wał na konny posłaniec... zabiegały kupki 
żołnierzy. .. nie mogące się przecisnąć przez 
skupiony lud... nie śmiejąc jeszcze nań się 
rzucić.

zginę.,
Ścisnęli się za ręce.
— Wiesz — odparł ciszej Franek __ i 

tego jestem pe.wny; są przeczucia, • które 
mylą.

idę, 
ie

•!a nie

— A zatem nie ma już co i gadać' __ za­
wołał Młot uśmiechając się — chodźmy chora- 
rągiewki rychtować, a wesoło! a raźnie, zajdźmy 
jak poczciwe słońce w różowych obłokach!

Dwunasta bila na zegarach, gdy po cichu, 
garstka ta skończywszy robotę, rozplonęla sic 
nieznacznie w różne strony Starego miasta

Wieczór był pochmurny i mglisty, lampy 
oświecały blado ledwie najbliższe przedmioty; o 
mi oku w oknach pałacu namiestnikowskiego

Chwilę jakoś w mi leżeniu oglądano się 
szeptano, czekano... a wśród ty^i mass zbitych 
przerzynał się ktoś młodszy jakby z rozkazem 
zdyszany, rozgorączkowany, i przed nim ustępo­
wali się wszyscy. W oknach wszystkicli pięh 
Starego miasta, wysokich jego starych kamieni' 
czek, świeciły wszędzie pozapalane światła, peł­
no było głów naciśniętych, ciekawych.

Tłum był tak gęsty, ia zdaje się rzucon* 
do góry szpilka na brukby nie padla, przytonim 
coraz się czuli cieśniej, ruszyć się nie było mo­
żna, a ciżba zwiększała co chwila.

Nagle od strony zpaulińskiego kościoła 
ukazały się j>ochodnie, usłyszano gwar i okrzyki 
mnóstwo chorągiewek z orzełkami, z pogonią, 
niektóre tylko z barwami narodowemi, drobnych, 
wykradzionych czujności moskiewskiej, mignęły 
ponad głowami, parę większych przodowało; 
biały polski ptak swobody i wesela, waleczna 
pogoń litwinów, gdy powiały nad tłumy, z wszy­
stkich ust odezwał się radosny, nieopisanego
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w najnpartszych, jako przestroga i przy 
kład dla innych. Naszem zdaniem, 
powiada dalej ,,Nowoje Wrem. nie 
chodzi tu tyle o osoby ile o ideę ogól­
ną i przekonanie, że rząd nie ścierpi na­
dal bezsensownej gry opozycyjnej prze­
ciwko poleceniom odnoszącym się nietyl- 
ko do języka państwowego ale i innych 
kwesty i, które uzna za właściwe poruszyć 
w prowincyach nadbałtyckich lub w in­
nych guberniach, wchodzących w skład 
państwa rosyjskiego. Można być prze­
konanym, iż tej jedynej represyi wystar- 
czy, żeby otrzeźwić ludność niemiecką 
prowincyi nadbałtyckich, ludność, która 
uroiła sobie, iż jest jakiemś państwem 
w państwie i chełpiła się ze swego odo 

sobnionego stanowiska w Rosy i przed 
innemi mieszkańcami kraju nie Niemca­
mi. Obecnie należy mieć nadzieję, iż 
nie znajdą się amatorzy do tej niebez­
piecznej gry, zwłaszcza gdy przekonali 
się że gra jest istotnie niebezpieczną. — 
Pojedyńczy ten wypadek mą w sobie 
wszystkie cechy środka ogólno-państwo- 
wego, konieczność którego uczuwała się 
od dawna w Rosyi. Środek ten powi­
nien utwierdzać powagę miejscowych

mli nikomu gwałtu —■ i dla tego też 
Gdańszczanie tak wysoko cenili pano­
wanie polskie, źe późniejsi panowie tego 
miasta armatami sobie do niego drogę 
torować musieli!

Z Toruma wydalają poddanych au­
stryackich, którzy tam na czas spławia- 
nia drzewa osiedli, prowadząc handel 
drzewem, a w jesieni wracają do uomu. 
To jest faktem. „Kreuz Ztg.” nie chce 
temu dać wiary .i twierdzi, że jeżeliby 
tak być miało, to w takim razie urzę­
dnicy przekraczają otrzymane rozkazy i 
działają przeciw inteneyom rządu.

Dziwna rzecz, iż w tak ważnej spra­
wie, gdzie chodzi o los tylu rodzin, rząd 
nie daje jasno określonych rozporządzeń, 
lecz pozostawia wolność działania urzę. 
dnikom, którzy robią „tabula rasa”. „Am­
basada austryacka w Berlinie patrzy 
na to z fatalistyczną obojętnością i roz­
głasza w „Neuc fr. Presse”, że o wy­
dalaniu poddanych austryackich nic nie 
wie! Jest to uderzające zjawisko, świad­
czące, jak wielką jest obojętność władz 
austryackich względem Polaków!

A w Ameryce dotąd głucho i cicho! mniejwięcej 300 umiera na tydzień. Wła 
Niechaj Cenzor Związkowy poruszy tę
sprawę — boć to obowiązek Związku 
Narodowego!

<Ue obawiają się dalszych rozruchów.

Nasz rodak ob. Leonard Dydyński 
zawiadamia nas nadsyłając dowody, że 
niedawno otrzymał patent na pudła tru­
mienne (burial vault) urządzone tak, że 
po włożeniu do nich trumny, z najwię­
kszą trudnością przyjdzie wydobyć ' tru- 

. pa. Wynalazek ten jest bardzo dobrym, 
Sprawa zajęcia Rumelii przez But- |>0 często zachodzące kradzieże trupów 

"aiję nie postąpiła ani o krok. Biedny ze cmentarzy przez studentów medy- 
sułtan protestuje i grozi wojną, a boi się cyny, dadzą wielki pokup pudłom nie- 
ją rozpocząć, ażeby dla Rumelii nie stra- dozwalającym ukraść trupa. Rodak nasz 
cił wszystkich europejskich posiadłości. | nie rozporządza tak znacznym kapitałem, 
Książa bułgarski Aleksander tymczasem ażeby mógł fabrykacyę na własną rozpo- 
zająwszy Rumelję, pisuje nader czułe li- ‘ ‘ "

Rozmaite Wiadomoftei 
Europejskie.

W skutek nieprzewi­
dzianych okoliczności nu­
mer niniejszy opóźnia się 
o dzień jeden. Dla tej 
też przyczyny spóźniliśmy 
sie z odpowiedzią na wie-c L c

le listów.
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organów władzy państwowej, powagę 
zwichniętą widocznie bardzo, gdy jakiś 
tam prezydent miasta śmiał imponować 
senatorowi i na czysto prawne i słuszne 
żąitańie^^natu odpowiadać czynami zu­
pełnie niezgodoemi z temi żądaniami. — 
Nie tylko dla godności władz rosyjskich, 
ale d’a mieszkańców nic-niemieckiego 
pochodzenia lekcy a ta będzie bardzo na­
uczającą. Doszło bowiem do tego, że 
Estoni i Ł tysze nie śmieli zaskarżać 
bezprawnych czynów władz niemieckich* 
pochodzących z wyborów. Władze ro-
syjskie uważały za nie 
silne, żeby obronić

dość 
od

obraz i niesprawiedliwości władz niemie­
ckich, a przekonanie to usprawiedliwiać 
nieraz wypadało przy bliższem zapozna­
niu się z faktami wziętemi z życia. Na­
leży jeszcze dodać, że środek zastoso­
wany obecnie jest wyrazem systemu 
przeprowadzonego konsekwemtnie. Świad­
czy o tem cała działalność władz pań­
stwowych w kraju, począwszy od rewi- 
zyi dokonanej przez senatora Manaseina, 
a skończywszy na obecnem zachowaniu 
się rządu względem prezydentów miast 
Rygi i Rewia. Systemat ten zarysował 
się niezmiernie przy nominacyi guberna­
torów do estlandzkiej i inflanckiej guber- 
mi, dokąd na głównych reprezentantów 
władzy państwowej wybrano Rosyan 
znanych ze stałości i energii w postępo­
waniu. Co do nas, to z duszy życzyli­
byśmy, żeby panowie z prowincyi nad- 
baltyckich sami doszli do rozumu i żeby 
prędzej mógł skończyć się ten smutny 
stan rzeczy, w którym władzom rosyj­
skim wypada jak gdyby powtórnie za­
wojować kraj rosyjski, od dawna zamie­
szkały przez ludność, którego większość 
niczego tak nie pragnie, jak uwolnienia 
się od opieki Niemców i ścisłego zlania 
się z ludnością pozostałych prowincyi 
państwa rosyjskiego.”

Cóż my na to?
Ani myślimy zacierać rąk z radości. 

Nie — bynajmniej, wierni bowiem swym 
tradycyom, zasadom i przekonaniom, 
jesteśmy tam jak wszędzie przeciwni 
wszelkiemu uciskowi narodowości, prze­
ciwni kasowaniu jednem pociągnięciem 
pióra odwiecznych przywilejów, zagwa­
rantowanych obietnicami monarchów.

Ale jest to skutek, powtarzamy po 
raz setny, nauk tutejszych, którym cała 
niemal prasa przyklaskiwała i przyklasku­
je.

Prędzej, ani żeli byś my sądzili, spraw­
dza się jak na nauczycielach przysłowie: 
Kto wiatr sieje — zbiera burzę.

A teraz narzekania i biadania. Kto 
temu przecież winien? Kur. Poz.

O wydalaniu rosyjskich poddanych 
z Królewca pisze „Koenigsberger Har- 
tungsche Ztg.” co następuje:

„Słyszymy, że policya wydała 500 
rozkazów wydaleń a liczba wydalonych 
dochodzi 1500 osób. Rozpacz pomiędzy 
rodzinami dotkniętemi banicyą jest wielka, 
mianowicie pośród przemysłowców i 
kupców, bo jakżeż mogą tak spiesznie 
zwinąć swe interesa, sprzedać swój do­
bytek i gdzież znajdą tak od razu znowu 
egzystencyą? Atoli przemysł a mianowicie 
handel ucierpią znacznie w Królewcu w 
skutek takich środków. Kto zna nasze 
stosunki handlowe z Rosyą, wie jak 
często rosyjscy kupcy i agenci niezbędni 
są do tutejszych interesów. Dla tego 
też wzburzenie w naszych kolach han­
dlowych jest od kilku dni bardzo wielkie 
i starszyzna kupiecka zajmowała się 
gruntownie obmyśleniem środków dla od­
wrócenia, o ile się da, tego dotkliwego 
ciosu. Z kół miejskich władz również 
dochodzą nas takie wiadomości. Jeżeli 
naraz 500 mieszkań i to w jednej prawie 
i tej samej dzielnicy będzie opuszczonych, 
to nie tylko właściciele domów poniosą 
znaczne straty, ale nadto łatwo przyjść 
może do kamienicznego i hypotecznego 
krachu. Znaczny ubytek podatków ko­
munalnych także nie wyjdzie na korzyść 
administracyi miejskiej.”

sty do sułtana, zapewniając go o swej 
dozgonnej przyjaźni ku niemu. Nie jest 
on dosyć silnym, ażeby módz się oprzeć 
Turkom, a więc musi mieć przyrzeczone 
poparcie którego z większych mocarstw, 
boby nie drwił sobie w podobny sposób 
ze sułtana. Chrakterystycznem znamie­
niem jest to, że na pierwszą wieść o 
mogącej ilastąpić wojnie, wielka ilość 
oficerów rosyjskich podążyła do szere­
gów armii bułgarskiej — dziś za wyra­
źnym rozkazem cara wracają do do­
mu.— Czyżby miała to być łapka na 
Turcyę, ażeby ją przez to pobudzić do 
wojny?

W sprawie zatargów o Karoliny 
zgodziły się obydwa mocarstwa, ażeby 
papież rozstrzygnął spór pomiędzy niemi. 
Papież przyjął to i wręczono mu wszel­
kie tej sprawy dotyczące się dokumenta. 
Zawezwie on do rady kardy. Jakobiniego 
i kilku uczonych.

Wedle ostatnich wiadomości odbyła 
się we Watykanie pierwsza sesya wzglę­
dem sprawy karolin a pap oż powołał 
między innemi także dwóch Polaków, 
kardynałów Czackiego i prymasa Le- 
dochowskiego jako doradzców. — Nie
musi to być bardzo przyjemnem 
maikowi, że prymas Ledochowski, 
rego on więził i ścigał listami 
czerni sądzi dzisiaj Niemcy. —

Bis- 
któ- 
goń-

A może nie tak daL cy jesteśmy 
owych czasów, które to Mickiewicz prze 
powiedział, że balony zastąpią wozy i 
koleje. Panowie Renard i Krebs odby­
wali w Paryżu próby z balonami nowego 
wynalazku, wedle którego z największą
dokładnością mogą niemi kierować.

szą
Curiosum. Z Królewca (łono- 
do „K. Allg. Ztg.”:
Do wydalonych należy także i pe-

wien podrzutek. Przed sześciu laty zna­
leziono na progu pewnego tutejszego 
żyda nowonarodzone dziecko z kartą, że 
ono jest pochodzenia żydowskiego, i kz 
prośbą, aby je wychowano w religii ży­
dowskiej, wskutek czego przyjęła je gmi­
na żydowska do swego domu sierót. 
Rodziców tego dziecka nigdy nie wyśle­
dzono. Obecnie podrzutek ten wydało 
ny został — prawdopodobnie więc wła­
dze dobrze się poinformowały o pocho­
dzeniu dziecka.

Polska.

Liczba wydalonych z Gdańska ży-
dów wynosi 72; w pismach niemieckich 
lament wielki i głośne pytania: dla cze­
go tych wpływowych i bogatych kupców
wydalają? Przecież oni Gdańska 
spolszczą woła ,,National Ztg.”, ]

Czytamy w „Gazecie Polskiej” w 
Czerniowcach:

„Polacy na Bukowinie. Niezliczna, 
lecz gorąco miłująca Ojczyznę 20-tysię- 
czna garstka Polaków na Bukowinie nie 
pozostała za innymi także wobec patry- 
otycznego obowiązku, jaki cięży na każ­
dym z rodaków wobec smutnej doli 
pruskich wygnańców. Zaledwie wez­
waliśmy o pomoc dla nieszczęśliwych, a 
oto już zgłoszono się do nas z 
zaofiarowaniem kilkunastu rozmaitych 
posad i z prośbą o ludzi. Charakterycznym 
a pięknym jest fakt, że pierwszemi, 
którzy zgłosili się z dekleracyą przyjęcia 
poznańskich robotników, — są ludzie, 
żyjący sami z ciężkiej pracy, a mianowi­
cie czernowieccy rzemieślnicy.

Nie wymieniamy nazwisk tych szla­
chetnych ludzi, bo, spełniając patryoty- 
czny obowiązek, nie chcą się oni tem 
chwalić; niemniej jednak czuliśmy po-
_trzebę podnieść tę piękną cechę ręko- 

kiedy 1 dzielników, którzy pod pewnym wzglę-
nie

go potężni królowie polscy nie zdołali dem mogą służyć za wzór innym współ- 
społonizować. Królowie polscy nie czy- rodakom.”

szczęścia, jakoby okrzyk wróżby. I do szału te­
go nie jedna łza, nic jeden płacz się wmięszał. 
Środkiem gęstych zastępów szli ludzie niosący 
pochodnie, Chorągiewki, chorągwie, przez Stare 
miasto garnąc za sobą zgromadzone tłumy, zda­
wali się chcieć z niemi razem zmierzać na plac 
przedzamkowy. Coś tchnęło jednocześnie na 
wszystkich myślą:

— Pod pałac namiestnikowski, do braci 
szlachty!

— Tak! z tym orłem i pogonią, aby przy­
pomnieć im, czyjemi są synami.

Ale zaledwie od paulińskiego kościoła po­
ruszył się pochód ów ku rynkowi Starego mia­
sta, gdy zewsząd ujrzano obstępujące tłumy żan­
darmów. Jedni zajmowali drogi, drudzy na ko­
niach w bród przez to morze niewiast, dzieci i 
starców kopnęli się bić, płazować, rozpraszać. 
W chwili jednej powstała wrzawa, krzyk, zamię- 
szanie niesłychane... inassa ludzi bezbronnych 
zalewała tę garść żołdaków migających dobyte- 
mi szablami i próżno chcących dobytemi szabla­
mi i próżno chcących sobie utorować drogę.

W dali głos jakiegoś starszego, przekleństwa 
zbirów, krzyki niewiast, śpiewy niedogasłe mło­
dzieży która rozpoczęła pieśń, szczęk wybijanych 
olden, brzęki szabel które siekły i mordowały, 
zlały się w gwar straszliwy i dziki.

Oku też w śród tej ludzkiej fali miotanej 
w różne strony trudno było coś wyraźniejszego 
dopatrzeć. Dobywał się na wierzch żandarm, to 
znowu widać było ręce co go z konia ściągały, 
pochodnie straszyły konie, z góry domow rzucać 
zaczęto kamieniami, garnkami, czem kto miał; 
wyleciało kilka krzeseł, słychać było trzaskające 
drzwi domow i powolnie wszystkiemi ścieżkami, 
podwórkami, drożynami tajemnemi rozpływający 
się tłum. Zaźartsi tylko, z gołemi rękami, w

Cholera 
Europie. W

ciągle grasuje jeszcze w 
Hiszpanii umiera przecię

ciowo dziennie 200 ludzi. — We Francyi 
wybuchła na nowo w zatrważający spo­
sób w nadmorskich prowincyach, a w 
Palermo we Włoszech umiera dziennie 
około 10O ludzi. Król włoski Ilumbert 
chciał udać się do Palermo, ale otocze-
n ie odradziło mu, i dat na rzecz cho-
rych z własnej szkatuły 25 tysięcy tal.

w

AMERYKA.
Montreal, w Kanadzie grasuje

bardzo znacznie czarna ospa, i wiele za­
biera ofiar. Rząd Kanadyjski chcąc prze­
łamać siłę epidemii wydał prawo naka­
zujące pod karą każdemu dać sobie szcze­
pić ospę. Zeszłego poniedziałku zebrał 
się tłum francuzkich Kanadyjczyków, 
nienawidzących nowe to prawo, prawdo­
podobnie z jakiegoś zabobonu, a ude­
rzywszy całą masą na budynek rządowy, 
gdzie szczpienie ospy się odbywało, roz­
bił drzwi, okna i zrujnował cały budy­
nek. Potem kolejno przechodzili od je­
dnego budynku urzędowego do drugiego 
i z prawdziwą przyjemnością rozbijali 
kamieniami wszystko, co tylko rozbitem 
być mogło. Zdemolowali w ten sposób 
ratusz, sąd, kilka stacyi policyjnych, kil 
ka gazet angielskich, a tłum coraz bar­
dziej wzrastał i w coraz większy wpa­
dał zapał. Policya okazała się bezsilną, 
rozpędzono ją jak owce, aż wreszcie 
burmistrz miasta zatelegrafował po woj­
sko, a widok zbliżającego się z najeżo- 
nemi bagnety oddziału rozproszył tłum. 
W obec takiego fanatyzmu ospa prze 
straszające przybiera rozmiary, przeszło 
4000 jest chorych w samym Montreal a

ciemnościach, walczyli jeszcze z tłuszczą, która 
opasywała rynek i starała się go oczyścić.

Trwało to wszystko nie długo, ale obraz 
był przerażający... głuche jęki z jednej, prze­
kleństwa z drugiej strony; policja usiłująca chwy­
tać, żandarmi miotący się na wszelkie strony. .. 
na bruku niedogasłe ułamki dymiących pochodni, 
połamane choorągiewki... kilka ludzi stratowa­
nych. kilka kobiet rannych, kamienie, skorupy, 
polana.

Za ludem, który cudem znikał uliczkami, 
bramami, drzwiami i oknami w szczelinach Sta­
rego miasta. .. jakby gwar groźby i przekleństw 
głucho się rozległ w powietrzu.

Jeszcze chwila, a moskale pozostali sami 
plondrując po domach, wciskając się na podwó­
rza, szturmując do bram i szukając sprawców 
nie pochwyconych tej manifestacji pierwszej, ale 
groźnej, bo poparty tysiącem (która byłaby się 
wylała na miasto, gdyby nie barbarzyński napad 
wojska co zgniótł ją i rozproszył, a właściwiej 
tylko rozpędził, nieustraszoną).

Widocznem było, źe sprawa została poczę­
tą, ale bynajmniej za wygraną ze strony Moska­
li uważać się nie mogła; lud odszedł groźny, a 
ci co plac otrzymali poraź pierwszy poczuli, źe 
nie uda się im bezkarnie lud ten upokorzony 
deptać.

Szable pobroczyły się krwią bezbronnych, 
ale na czołach wojowników tych co siekli ko­
biety i dzieci, pozostały ślady wściekłej rozpaczy 
słabych. Zgniecione kaski, potłuczone konie, po­
szczerbione szable, poopalane twarze pochodnia­
mi, pogruchotane kamieniami i sprzętami ramio­
na świadczyły, źe niewolnicy wstrzęśli nareszcie 
kajdanami.

Głucha cisza panowała na rynku Starego 
miasta, gdzieniegdzie przestraszona policja pró­
bowała jeszcze dobijnć się do drzwi, bez czapek

cząć rękę i dlatego za pośrednictwem 
„Zgody” uprasza rodaków mogących mu 
w jaki sposób w sprzedaży patentu, czy 
to na całe Stany Zjednoczone, czy to 
na pojedyncze Stany, dopomózd ażeby 
łaskawie zgłosili się pod adresem L. Dy- 
dyński, Buena Vista, Scioto Co. Ohio.

We wielu stanach Unii wrze obe­
cnie walka wyborcza względem oboru 
gubernatorów na przyszłe dwa lata. Naj­
główniejsze znaczenie mają wybory w No 
wym Yorku, bo jest on stanem, z któ­
rego pochodzi obecny prezydent Cleve- 
land. Stan ten w robu 1884 przeważył 
skalę zwycięztwa na stronę demokraty­
cznego kandydata. Gdyby demokraci 
nowoyorscy w obecnej walce zostali po­
bici, możnaby to uważać niejako za vo- 
tum niezaufania dla prezydenta przez je­
go własny stan. Obydwie partye posta­
wiły też doskonałych kandydatów.

Otrzymaliśmy następujące sprosto 
wanie:

Szanowny Redaktorze. W polskich 
gazetach dwa tygodnie temu, było po 
dane, jakoby prawdziwa wojna była w 
Shenandoach Pa. przy kopalni węgli, 
między Słowakami a Amerykańskimi ro­
botnikami. Przeczytawszy to dziwiliśmy 
się mocno, że takie fałszywe informacye 
przychodzą do gazet, bo my mieszkają­
cy w Shenandoab, o żadnej bitwie nie
wiemy 
szem.

O

— wiadomość ta zatem jest fał-

umieszczenie powyższego uprasza 
Chas T. Rice ze Shenandoah.

Od Redakcyi.
Dowiadujemy się z kompetentnego 

źródła, że mszą świętą przy poświęca­
niu kościoła polskiego w La Crosse ce 
lebrował nie, jak było w korespondencyi, 
Ksiądz biskup, lecz polski nasz proboszcz 
z Winona, Wielebny Ksiądz Byzewski. 
Prostując niniejszem mylną tę wiado 
mość prosimy w przyszłości naszych ko­
respondentów, ażeby pod tym względem 
nie robili omyłek, dlatego, że mogące z 
tego wyniknąć nieporozumienia nieko­
rzystnie oddziałają na wzrost Związku
Narodowego. Księdza Proboszcza
Byzewskiego przepraszamy za omyłkę i 
zaręczamy, że Zgoda zanadto jest pro 
wadzoną w duchu katolickim, ażeby 
chciała w jakikolwiek sposób lekcewa­
żyć, tak zacnego kapłana i patryotę ja­
kim jest ks. Byzewski. Cała ta sprawa 
jest nam bardzo niemiłą i sądzimy, że 
kś. Byzewski w’dząc nasz żal z tego po­
wodu raczy wybaczyć. —

HUMPHREYS’
Manuał of all Diseases, 

By F. HUMPHREYS, M. D.
BICHLY BOUND IN

CLOTH and GOLD 
Mailed Free.

LISTOFPRINOIPALNC3. OURE8. PRI£«-
I 1 FeverB, Congestion, Inflammations... .25 
■ ~ Worms, Worm Fever, WorraColic...»_.25 

Crying Colię, or Teething of Infanta. .25 
Diarrhea of Ohildren or Adults. 
DyBentery, Griping, Biliona Golić.... 
Cholera Morbua, Vomiting....  
Coughs, Cold, Bronchitia...........  
Neurałgia, Toothache, Faceache........ 
Headaclies, Sick Headacho, Yertigo..

2 
3
4 
5
6 
7
8 
9

.25 

.25 

.25 

.25 

.25 

.25

HOMEOPATHIO
Dyspepsia. BiTious Stornach........«... .25 
SuppressedorPainful.Perioda......
Whites, too ProfusoPenoas...............
Group, Cough, Difilcult Breathing.... .25 
Salt Rheum, Ervsipelaa, Bruptions,. .25 
Rheumatism. Rheumatic Pams........ .25 
Fever and Ague. Chills, Malaria...... ,5(1 
Pilea. Blind or Bleeding.....................  .50
bntnrrh. Influenza, Cold in the Head. .50 
Whoopins Cough, Yiolent Ooughs... .50 
General Oebility.Physjpal Weaknesa 
Kidney Dpeaąe. ............................... .
NIpFYOllS Dcbilit • • • • •• • • • •••••• ••••••- 

soi Crinary Weakiieaa.WettingBed.... „„ 
32 Diaeascs of the Heart, Palpitation..l.OG

1O

13 
11 
15 
l(i 
17 
19 
20 
24 
27

i .50 
.50 

1.00 
.50

s PECI FiCS
Snld bv Druniństs, or sent postpaid on reoeipt of 

Bricc.—HUMPHREYS’ MEIHC1SE CO., 100 Fulton SU N.Y.

Baczność Wiarusy!
W czwartek, dnia Sgo 

października, odbędzie się jepe- 
ralne posiedzenie „Gwardyi Pu- 
ławskiego“, na które wszystkich 
członków i przyjaciół zapraszam. 
Członkowie nie mający ważnych 
przyczyn do nieprzybycia na posie­
dzenie zapłacą $1.00 kary.

W imieniu „Gwardyi”
Wiktor Karłowski,

Sekr. prot.

V. Schoenfeld
oznajmia Rodakom, że około pierw­
szego Listopada zakłada skład to­
warów łokciowych pod nu­
merem

596 Mitchel ulicy
obok składu Reichmana.

Bliższe wiadomości podam cokol­
wiek później plakatami.

Z uszanowaniem
V. SCHOENFEŁR. i

O. GUENDEROTH
donosi Szan. lBubliczuości

przenosi swą aptekę pod 
numer

622 National Ave. 
Ktokolwiek przyjdzie ku­
pie w nowej jego aptece, 
temu zwrócone będą pie­
niądze wydane za przejazd 
na karze.
Nie zapomnijcie numeru.

O. KUENRRROTH
022 National Ave.

Dnia 30go Września otworzyłem

POuSKA APTEKĘ
434 Mitchell ul. 434

pomiędzy Iszą i 2gą Ave 
w Milwaukee, wisconsin. 
Zaopatrzona we wszystko co tylko w pier­
wszorzędnej aptece znajdować się może.

przyrządzają się jak najakuratniej.
Perfumy, Mydlą, Farby, Oleje, 

Szkła, Szczotki itd. itd. 
nabyć można każdego czasu i po jak 

najtańszych cenach.
Uprzejme przyjęcie i skora usługa.

Polecając się łaskawym względom 
Szanownej Publiczności, pozostaję 

z szacunkiem
Józef* Trompezyński.

470 Mitchell Str. Milwa­
ukee., Wis.

założył nowy skład 

Pieców 
wszelkiego gatunku 

Towarów żelaznych i bla­
szanych.

Naczynia kuchenne, narzędzia 
rzemieślnicze, gwoździe, zamki, za­
wiasy, noże, łyżki, widelce, sprzęty 
rolnicze i t. d. można nabyć 
)O cenach przystępnych.
Przejdźcie i przekonajcie' 

się.
M. Kucera,

47® Mitchell Str.,
Milwaukee, Wis.

służący czerwono-kołnierzowi, poodzierane źół- 
dactwo które niby czegoś szukało... czasam z 
góry, niewiedzieć zkąd, przelatywał ponad ich 
głowy śmiech szyderski, ale gdy podnieśli, oczy, 
spostrzegli okna ciemne i milczące tylko ściany.

Na placu boju starczyznagorączkowo rozpo­
wiadała sobie tryumfy.

Wreszcie miasta po chwilowem drgnieniu 
(bo na okrzyk boju co żyło poczęło lecieć na 
Stare miasto), panowała cisza grobowa. .. przy­
musowa. Z pałacu namiestnikowskiego rozcho­
dziła się szybko szlachta, przerażona, ciekawa, 
uchodząc do mieszkań. Spotykający się szeptali 
sobie na ucho wiadomość o napadzie żoldactwa 
na tłum...; ulicami ciągnęły postacie czarne, to 
zbijające się kupki, to rozsypające w szeregi po- 
jedyńczo; pełno wojska wszędzie... patroli, od­
działy cale jedne na placu zamkowym, drugie 
przy pałacu namiestnika, na Saskim placu....

Ale cicho. .. wszystko zbiegło po domach 
gwarzyć o wypadku.

U Jędrzejowej drzwi zamknięte, światło po­
gaszone; w pierwszej izbie jak w grobie, w dru­
giej na łóżku Franek, krew kolo niego. .. matka 
we Izach, służąca i jeden towarzysz z rozciętą 
twarzą.

Dwóch rannych a najgorzej ranne serce 
matki, bo się obawiać musi, aby nie zastukał 
kto do drzwi, aby nie znaleziono Franka, które­
go rana jest dowodem winy. Zatamowano krew, 
ala po doktora posłać niepodobna, byłoby to się 
wydać... żandarmi u drzwi,, policja krąży i szu­
ka winnych... winni to właśnie ci, co ucierpieli, 
innych im dowodów nie trzeba. Rząd musi 
mieć sprawców: bądź co bądź!

Jędrzejowa na przemiany to leci do obrazu 
Matki Boskiej, klęka i modli się, to powraca do 
syna i całuje jego rękę obwiniętą prześcieradła­
mi. ,

przy Milwaukee Ave. i Huron ulicy

odegrane będzie

Sąd wojenny
komedya w trzech aktach.

Początek o godzinie 8mej wieczorem.

Cena Biletu 35 centów.

Do licznego współudziału 
zaprasza

KOMITET.

TEA l R AMATORSKI
Towarzystwa Śpiewu

w Nowym Yorku 
— w —

Sobotę 17go Października r. b.

w Germania
Assembly Rooms, Bowery

między Houston i pierwszą ulicą

Consilinm Facultatis
Komedya w jednym akcie

S. A. hr. Fredry.

Nocleg w Apeninach
Operetka w jednym akcie

hr. Aleksandra Fredry.
Początek o godzinie 8ej wieczorem

Otwarcie Kassy o godz. 7ej.

Pierwsze miejsce 50c.
Drugie miejsce 35c.

PO TEATRZE BAL!
0 liczny udział uprasza 

KOMITET.

Poszukiwania.

O
Buyers Guide jest wydawa­
nym we Wrześniu i marcu ka­
żdego roku. 256 stron­
nic, 8|xll| cali, z przeszło 
3,500 illustracyami — cała 
galerya rycin, PODAJE konsumen­

tom bezpośrednio ceny hurtowe 
wszystkich towarów dla potrzeby osobi­
stej lub familijnej. Opiewa jak zamówić 
i podaje dokładną cenę wszystkiego, co 
człowiek potrzebuje, je, pije, nosi lub 
czem się zabawia. Nieocenione 
te książki zawierają informacye ze­
brane z targów całego świata. Prze 
ślemy bezpłatnie jeden egzem­
plarz do jakiegokolwiek bądź adresu za 
przesyłką 10 centów na zapłacenie ko­
sztów przesyłki. Prosimy o zgłoszenie się.

Z uszanowaniem
MONTGOMERY WARD & CO. 

227 & 229 Wabash Ave. Chicago, 111. 
28-40

J. H. Firkus

141 Warren Aveuue
POLECA RODAKOM

— swój

Salon
Piwo, dobre wódki i wy­

borne cygara.
141 Warren Avenue.

Joseph P. Schubert, 

Notaryusz Publiczny. 
INTERES GRUNTOWY, PIENIĘ Ź 

NY I WYMIANY.
Zabezpieczenie życia i od ognia.

Wystawia weksle na wszystkie większe 
miasta w Európie.

Wypłata wprost do domu.
Wyrabia także- I>eeds, 
Mortgages i Abstrakty.

No. 836 Kinnickinnic Ave.

Farma na Sprzedaż.
— w— ” -s

Poniatowskim, Marathon Co. Wis.
Jest tam CO akrów dobrego lasu i 9 

akrów wyrudowanych do zasiewu. Prócz 
tego stoi ładny domek na gruncie. —

Waruki bardzo dogodne
Należy się zgłosić do 

Redakcyi „Zgody” 
411 Mitchell Str.

Milwaukee Wis.
- , . , 26—30

BACZNOŚĆ!
Towu Ouiezuo poszukuje 
Nauczyciela Polaka umiejącego dobrze 
język angielski i polski Niech się zgło> 

'si jak najprędzej, bo szkoła rozpoczyna
Peszukuje ojciec syna Kazimierza się Igo Października i trwać będzie przez 

Zdanowicza, któren urodził się we Frań- 9 miesięcy. Pensya miesięczna wynosi 
cyi,. w roku 1850 w mieście Wissen- od 45 do 50 dolarów. Będzie to jednak-
burgu w Alzacyi, z matki Ludwiki Wer­
ner, a może być, że tu w Ameryce nosi 
nazwisko po matce Werner, a zatem u- 
piaszam, ktoby wiedział o takich nazwi 
skach niech mnie uwiadomi pod adresem:

K. Zdanowicz, 
Alden, Luzerne Co., Pa.

Jan Nadolski mieszkający pod nu­
merem 17q Morgan St. Jersey City N. J. 
uprasza rodaków czytających ,,Zgodę” w 
starym kraju, ażeby raczyli pod powyż­
szym adresem donieść mu o pobycie 
Tomasza Nadolskiego sierżanta w 5tym 
Regimencie i litej kompanii —w Chełmnie. 
Również uprasza rodaków w Londynie, 
o podanie adresu znajdującego się tam­
że Józefa Nadolskiego.

Za artykuły pod rubryką ”Na 
es lane” redakcya nia przyjmuje 
odpowiedzialności.

Franek blady, lecz ani nie syknął z bólu... 
dla matki... uśmiecha się, Iza tylko kręci się na 
powiekach; ta ręka, to ręka'prawa, a czuje, że 
nią już władać nie będzie — głęboko przeciął ją 
pałasz żołnierza.

Młot cięty w głowę, podeptany końmi, z 
rozczochranemi włosami, choć mu się krew leje 
po policzkach i ścieka po szyi, milczy, zaciął 
usta, a oczy ogniem płoną. .. drży jeszcze nie­
dokończoną walką. Obwinął ręcznikiem skroń, i 
ani myśli o sobie, duma...

— Dużo, dużo pognietli. .. a co kobiet! co 
dzieci!

— Widziałem kobietę z ręką odciętą...
— Widziałam, panuniu, staruszka którego 

siwe włosy tarzały się po kamieniach; jęczał pro­
sząc litości, koń źandarmski gniótł mu piersi.

— Na miły Bóg poco to przypominacie! — 
zawołała łamiąc ręce Jędrzejowa — dosyć tego 
co oczy widziały, czego nie zapomni serce ni­
gdy ... o! zwierzęta dzikie! konie iść nie chciały 
na ludzi, a oni siekli pałaszami bezbronnych! 
Alem miała też pociechę, żem garnek z ukropem 
cisnęła na łeb psu jakiemuś, widziałam jak się 
pochwycił za głowę i zsunął z konia.

__ Aj! panuniu! cicho — przerwała służąca 
_ a no paniczowi to jeszcze gorzej słuchać.

__ A no! mnie wyzywacie... cichoż już, 
cicho!

__ Spojrzcie no przez okno, jest tam co 
straży? czyby niemożna żeby dziewczyna wy­
biegła po doktora? albo już choć po cyrulika?

— Cyrulik w drugiej kamiennicy.
— Ale za drzwi się wychylić niepodobna.

— Nie — do jutra przecie nic się mi nie 
stanie, a krew zatamowana.

Kłamał Franek, bo przez kilkoro prześciera­
deł czerwone plamy już przeszły i powoli spada­

że szkoła publieżna i starający się o to 
miejsce, będzie musiał złożyć egzamin 
przed „School Superintendent” w Duluth. 
Nadmieniam to umyślnie, ażeby każdy 
starający się, dobrze obliczył się ze so­
bą, i nie naraził się na, koszta, jeżeli nie 
odpowie żądaniu.

Bliższych szczegółów udzieli 
Martin Kuśnierek 

School Director 
Ćrosby, Minn.

Jakób Kuba], 
4S1 Mitchell ulicy

Milwaukee Wis.

Poleca względom rodaków i pu­
bliczność! w ogóle swój pierwszorzędny 
skład towarów groceryjnych, mąki 1 
paszy.—Towary są świeżę i dobre, a 
ceny umiarkowane. ;

Obok składu polecam i móf nowo 
urządzony Salon. Wchódz trzeciej Ave.

ły z nich krople na podłogę, ale musiał uspaka­
jać matkę.

Ktoś wyjrzał oknem; patroje, milczące jak 
posągi, na koniach stały wszędzie, jakieś posta­
cie czarne snuły się w ciszy pod domami. Sta?- 
re miasto było widocznie pod strażą jeszcze, nikt 
się na ulicę nie ważył wyjść.

— Zresztą jam i cyrulika niepewna — ode* 
zwala się Jędrzejowa —wiem źe chodzi golić je 
nerala jakiegoś... może zmoskalal!

— Gdziezaś — przerwała dziewczyna — 
samam słyszała jak mówił, że ile razy mu się 
do brody z brzytwą przybiera, aż mu ręka drży 
tak się chce go płatnąć.

— A co krew — spytała matka — tyś bar­
dzo blady..!

— Nie! nie! zvvyczajnie zmęczony jestem, 
napiłbym się wody — rzeki Franek dobywając 
głosu z piersi.

— Słuchajcieno! — zawołał Młot po roz­
myśle, — to nic; a to platniecie w skroń, to 
mała rzecz, tylko bardzo widoczna* GdybyŚcie 
mi dali w co się przebrać?... Franek tak nie- 
opatrzony do rana zostać nie może; Z 
was żadne nic nie poradzi...
Jabym tu tak doktora przysłał/ że żywa duśza. 
by nie postrzegła... Znam jednego poczciwego 
co nosi mundur moskiewski; powie im, źe tu 
mieszka. Ale sęk, i mnie sią w ręce policyi z tą 
szmarą dostać nie chce.

— Daj już pokój! siedź! do rana... njc 
poradzim! —szepnęła smutnie Jędrzejowa.

Ciąg dalszy nastąpi



ROZMAITOŚCI

Król szwedzki doniósł Akademii 
Nauk w Paryżu, iż z okazyi rocznicy 
skończenia sześćdziesięciu lat, ustanowił 
nagrodę 2500 franków, która zostanie 
dnia 21 stycznia 1889 roku wręczoną 
autorowi najpiękniejszego odkrycia w dziale 
matematycznym. Autor ów otrzymać ma 
nadto medal złoty wartości 1000 franków. 
Wybrano trzech delegatów dla utworze­
nia sądu znawców. Jeden z nich jest 
Szwedem, drugi Niemcem, trzeci zaś 
Francuz, p. Hermite, członek Akademi’ 
Nauk.

^BLUE f LAG
POLSKA APTEKA

434 Mitchell ul. 434
pomiędzy Iszą i 2gą Ave 

w Milwaukee, Wisconsin- 
Zaopatrzona we wszystko co tylko w pier­
wszorzędnej aptece znajdować się może.

Zlikwidowany spadek po Wiktorze 
Hugo wynosi w przybliżeniu około 5 mi­
lionów franków. Poeta dostał w roku 
1884 jedenaście tysięcy franków za pra­
wa autorskie. Dodajemy, iż ten z testa-
mentów Wiktora 
dar pięćdziesięciu 
ubogich Paryża, 
jego własną ręką,

Hugo, który zawiera 
tysięcy franków dla 
napisany jest cały 

że jest zakończony i
data położoną, lecz nie podpisany. 
Wykonanie tego zapisu nie może dostać

Milwaukee dnia7go Lipca, 1885.
PKZEPBOWADZKL I WYFB®Ewa^-
Na tym dniu przeprowadziliśmy się z caiym 

naszym składem mezkich i chłopięcych ubioio" 
do No. 381 E. Water ulicy, wprost naprzeciwko 
dawniejszego naszego składu. Pozostaniemy tamże 
przez dni 60, nim budowa własnego naszego skła­
du nie zostanie ukończoną.

W PRZECIĄGU TYCH 60 DNI SPRZE­
DAMY CAŁY NASZ SKŁAD UBIOROM .

przyrządzają się jak najakuratniej.
Perfumy, Nlydłn, Farby, Olefe,

Szklą. Szczotki itd. ,
nabyć można każdego czaau i po jak 

najtańszych cena- h.
Uprzejme przyjęcie i skora u*luga.

Polecając się łaskawym względom 
Szanownej Publiczności, pozostaję 

z szacunkiem
O. Cr u en dero tli.

Józef Ły czy wek,
Krawiec Męzki.

potwierdzenia prawnego, 
„Yoltaire” zapewnia, iż 
poety uznają testament i 
wolę.

lecz dziennik 
spadkobiercy 

uszanują jego

PIĘKNĄ KSIĄŻKĘ BEZPŁATNIE!
Iław no zapowiedziana książeczka. Jelit Już goto w q 

do rozsełki.
Kwitnąca polska kolonia HOFA PARK.

W państwie Wisconsin opisana z obrazkami.

Zaledwie parę lat rozpoczęto tę kolonią „Hofa Park” zaludniać Po­
lakami. Szybki wzrost posuwa się bez przeszkody od czasu kiedy osada t» stała 
się ulubionym przedmiotem rozmowy po familiach, i są najlepsze widoki że w 
parę latach stanie się ona najpiękniejszą polską kolonią w Zj. Stanuch.

Na życzenie mieszkających już tam osadników i tych co tam ziemię za­
kupili i wkrótce zamieszkać z familią pragną, wykonałem bardzo piękną, w o- 
brazlci zaopatrzoną książeczkę, w polskim języku, ku rozesłaniu do każdej polskiej 
familii w Stan. Zjednoczonych bezpłatnie w dom ^każdemu przez pocztę-

KSIĄŻKA TA WYJAŚNI WAM:

DOTY YA 8PRZDD42
W południowej części miasta Mil wau 

kee, począwszy od Muakego Avenue, któ 
rą już kary uliczne przechodzą aż do 
„Rosę Hill Parku”, nad 18 i l^Avenue° 
pomiędzy Burnham a Rogera ulicą, są p|a’ 
ce budowlane (loty) na przedał. Loty te 
•ą obecnie bardzo tania, |eCz z wzrostem te* 
południowej części miasta, która się bar! 
dzoszybko rozwija, wzrośnie i ich wartość 
jak wzrosła wartość lotów przy iDnQych 
ulicach ze setek na tysiące.
.v Voh

•yc > 5 bloeków juM^yd In 
limba I olaków, i gdyby U-ratnieiii. 
.oamniem. liciU polaków roaebrała,,J. 
me Kię w krótkim czaaie potraeba utworze 
ma tam nowej parafii. W ukim 
wlaóeieiel tej aiemi gotówby juk terać po 
w.trcymaó kilka lotow od apreedaky, pr„ 
znaccająe je na kościół, po dciaiejacej U- 
niej cenie, a którąby dopiero w czasie po- 
trzeby na ten cel zakupić można. ?

O bliższych warunkach dowiedzieć 
się można u niżej pod pisanego

B endziiiMkl
422 Mitchell Str

Zawiera wiele pochlebi, cu listów od osa­
dników.

O polowaniu i tytolóstwie.
O łatwych i wybornych targach.
O kwitnących gmiaach w około osady.
O wyśmienitym zboża i smacznym owocu 

i jarzynach.
Dla esego ta kolonia jest jedną z najzdrow­

szych w państwie.
O cbodowaniu własnej tabaki.
O małych peidatkach.
O budowli domów, płotów i rudowaniu.
Dla czego to jest przepyszna okolica do 

chodowania bydłu.
Dlu czego jest ona najlepszą dla osiadania 

się młodzieży.
Juk nabyć zagospodarowane farmy w tej 

osadzie. A .
Jak pisać i telegrafować przed podróżą.
Co ze sobą przynieść i juk to wy^elać.
Juk wysełuć pieniądze.
Ceny bydle, koni i rzeczy domowych.
Juk się można stać zadowolonym i nieza-

O założeniu Hofa Parku.
O Osadnikach.
O wybornej ziemi i lekko wałowatej po­

wierzchni .
O pięknym klimacie.
O poblizkich targach Chicagoskich i Mil- 

wauckich.

16ty przy 6tej Ave, róg 3ciej ulicy
w Nowym Jorku.

Szanownej Publiczności Polskiej po­
lecam mój w Nowym Jorku od dawna 
egzystujący jedyny polwki zakład 
krawiecki, skład sukna zagranicznego 
jako też i krajowego, który obecnie zna­
cznie powiększyłem, jestem więc w sta­
niu robić ubrania po bardzo przystępnych 
cenach z jak najwyborniejszych materyi.

Spodziewam się, że Rodacy, którzy 
mnie dotąd swem zaufaniem zaszczycali 
i nadal mi takowego nie odmówią, a ja 
z mej strony będę się starał jak dotąd 
tak i nadal każdego zadowoluić.

Nr.

O wy bomem i 
O jeziorach rzel

geologicznern położeniu, 
tkach, parowach, wzgórkach i

spadach.
O zw lązkach z kolejami i okrętami.
O dobretn drzewie.
O naturalnej korzyści nad innymi koloniami.
O kościele katolickim.
O samej osadzie, jej składach i młynach.
O założeniu fanny bez uczucia ciężaru 

\ja^ uzyskać tykiet kolei darmo na 200 mil. 
Jak wypłacić ziemię.
Dlu czego powinniście się osiadać w Hofa 

Parku.

po niskich cenach.
Paletoty. zimowe będą sprzedawane po cenach 

aukcyjnych.
Nie zamyślamy przenieść żadnych ubiorów z 

obecnego zasobu do nowego składu
Skład ubiorów

Rraci Zimmermann,
POD ZNAKIEM NIEBIESKIEJ CHORĄGWI.

Przez 60 dni do
STO. 381 E. WATEK ULICY

Zemsta sowy. W pewnej miejsco­
wości we Francyi spostrzegłszy pewien 
swawolny chłopak gniazdo sow, poza­
bijał w nim* młode, już dość duże pi­
sklęta Następnych wieczorów widywa­
no samca sowiego krążącego nad mie­
szkaniem, owego chłopca. Powtarzało 
się to krążenie przez 6 dni, aż naresz­
cie 7go dnia pod wieczór gdy chłopiec 
ów wychodził z domu na wieś, spiściła 
się nagle ze szczytu domu sowa i pazu- 

. rami wykuła mu prawie całkiem lewe oko- 
Chłopiec z przestrachu i bólu padł bez 
przytomności na ziemię, a boa a znikła w 
ciemności.

i mimi.
Halon 707 Jefferson przy narożniku 

W. 18tej ulicy.
w Chieago, 111.

O erem donosząc Szanownej Publiczności 
Polskiej, proszę mnie odwiedzić.

Jak się zbogacić na farmie.
Pouczy wu* jak zabezpieczyć przyszłość 

dla waszych dzieci.__ ____ _________ leżuym.

Pięknie kolorowaną mapę dołącza się do książek.
Mapa ta jest wykonaną z kosztownym nakładem, jak najzupełniej 1 po-

Skarbiec króla włoskiego w „Muze­
um broni” w Turynie został okradziony. 
Międ/.y innemi 6.O0O sztuk brylantów 
oraz czterv naszyjniki orderu Annum iaty, 
wartości 600.000 franków, przepadły 
Skarbiec, zawierał cały zebrany przez 
Karola Alberta, Wiktora Emanuela i 
króla Humberta skarb familijny, który 
obecnie jest prawie w zupełności zrujno­
wany. Skarbiec był nader pilnie strze­
żony, nadto znajdował się w niezbyt 
dostępnej części lewego skrzydła zamku 
królewskiego w Turynie, tak iż kradzież 
musiała być spełnioną za porozumieniem 
się ze strażą; podejrzany o udział w kra­
dzieży jest przedewszystkiem nadzorca 
skarbca Simonini. Król Humbert, znaj­
dujący się na polowaniu w Val d’Aosta, 
na wieść o zrabowaniu skarbca, wysłał 
bez zwłocznie do Turynu hr. Yisone i 
pułkownika Rattazi, w celu wyśledzenia
złoczyńców, 
lała wielkie

Dobroć

Kradzież powyższa wywo- 
wrażenie w całym kraju.

serca Liszta. Młoda fortepia-
nistka podróżując po Niemczech, dawała 
konćerta, które stanowiły jej jedyne 
utrzymanie; chcąc ściągnąć licznie pu- 
bliczność; ogłaszała się za uczennicę Li- 

; szta. W małem mieście środkowych 
''Niemiec, gdzie zaanonsowany był jej 

c końćertj pfżeraziła się wyczytawszy na­
zwisko Liszta na liście osób prz}’byłych, 
i to w przeddzień koncertu. Co robić? 
trudne zadanie i na razie nie wiedziała, 
jak z niego wyjść. Jej oszustwo wykryte, 
niemogła już koncertować na przyszłość, 
i pozostawała jej tylko nędza. Po na­
myśle udała się do maestra zdecydowa­
na wyznać mu swą winę. Wszedłszy do 
pokoju ze spuszczonemi oczami, klękła 
przed starcem i ze łzami opowiedziała 
mu, że jest biedną sierotą i za całe utrzy­
manie posiada tylko talent. Dotąd je­
dnak nie wielkie ciągnęła zeń korzyści; 
aż wpadła na myśl podania się za jego 
uczennicę i słynne jego nazwisko napeł­
niło jej salę i kieszeń. ,,No, no, nie 
martw się moje dziecię, rzekł wielki 
artysta łagodnie, podnosząc ją, zobaczy­
my co ty umiesz, może to nie tak źle 
jak ci się wydaje; oto jest fortepian, 
zagraj mi jednę ze sztuk które masz 
zamiar grać na twym koncercie. Drżąca 
siadła do fortepianu, a wielki maestio 
robił jej swe uwagi i dawał rady, gdy 
skończyła dodał: ,,Teraz moje dziecię 
wzięłaś lekcyę od Liszta, jesteś jego 
uczennicą; jeżeli twoje programy jutrzej­
sze nie są jeszcze wydrukowane, dodaj, 
że twój mistrz ostatni wykona numer’1.

Hojność Wellingtona. Pomiędzy 
różnemi anegdotkami, krążącemi o zmar­
łym księciu Wellingtonie, jest następują­
ca: Dama pewna zainteresowana budową 
kościoła, na który zbierała składki, pisze 
do księcia, źe znającdobrze jego hojność, 
na którą zawsze śmiało liczyć można, 
zapisała go na listę ofiarodawców na su­
mę 200 funtów szterl. i ma nadzieję, że 
raczy przesłać jej czek do swego bankie­
ra. Książe najgrzeczniej odpisał, że to 
doskonale się składa, gdyż on także bu­
duje kościoł i będąc również przekona­
nym o jej dobrze znanej hojności, zapi­
sał ją także na sumę 200 funtów; pie­
niędzy zatem nie potrzebujemy zamie­
niać”.

Wystawa na cześć Kolumba. Mu- 
nicypalność Genui zażądała od rządu 
włoskiego subwencyi, na uroczysty ob­
chód 400-letniej rocznicy odkrycia Ame­
ryki przez Krzysztofa Kolumba, przypa 
dającej w r. 1892. Z Uroczystością tą 
połączona być ma wystawa wszystkich 
produktów amerykańskich, oraz utwo­
rzenie muzeum, któreby zawierało wszy­
stkie odnoszące się do Kolumba doku- 
menta iprzedmioty.

Milwaukee, Wis.
Pierwszorzędna oddawna z najlepszych 

stron znana
Pracownia Krawiecka, 

zasłużona w rekomendacyje najnowszej mod) 
i najlepszego obstalunkowego wyrobu, pole 
ca się Szanownej Publiczności.

W. PIOTROWSKI
350 Milwaukee Str.

Salon i Grocernią
przy narożniku

509 Mapie ul. i 4tej ave, 
który to dom nabyłem na swoję własność, 
polecam względom Szanownej Publiczno­
ści Polskiej, ręcząc za dobry towar i trun­
ki, oraz skorą i rzetelną usługę.

A. Baranowski.
Róg 509 Mapie ul. i 4 ej ave.

Jedyna prosta linja parowców 
pocztowych pomiędzy

NE^yORK; 
HAMBURG

Do Rodaków w Chicago!
Uprasza się wszystkich rodaków, 

którzy książki z Czytelni Polskiej poży­
czyli, ażeby takowe jak najprędzej zwró­
cili, dla uregulowania kompletnego Ka
talogu.

Z upoważnienia Czytelni Polskiej
Chicago

Er. Ekowski, 
Sekretarz

529 Noble Str.
Chicago d. 1 Września, 1885.

w
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cieśla i budowniczy, podejmuje bu­
dowle wszelkiego gatunku i wykonuje 
jak najlepiej.

Foremanem jest Michał Bigus. Do­
brych robotników przyjmuje każdego dza- 
su.

372 Minerał Str.
Milwauke Wis.

Rozalia Jankowska
wyuczona i examinowana
Akuszerka polska

poleca się łaska rym względom Sza­
nownej Publiczności Polskiej.

823 Ist Ave.
Milwaukee Wis.

_ RY ALL ODDS 
^DESTEOUIPPED

BAILROAD IN THE WORLD.
Zaznacza się ku wiedzy każdemu 

CS"CHIC AGO INORTH WESTERNIE) 
KOLEJ ŻELAZNA

jest najlepszą i najkrótszą linią pomię­
dzy Chicago i Counsil Bluffs (Omaha),, któ­
rą podróżni przenoszą nad wszystkie inne, 
kiedy chcą podróżować pomiędzy 
CjLIFO^IA I COLORADO 

Również jest najprzystępniejszą i naj­
krótszą linią pomiędzy

jljigip i Khmjdi?
Milwaukee, La Crosse, Spartą, Madison 
Fort Howard (Green Bay), Wis, Winona, 
Owatona, Mankato, Codar Rapids, Des 
Moines, Webster City, Algona, Clinton, 
Marshalltown, Jowa, Freeport, Elgin, 
Rockford 111 z 800 pomniejszemi male- 
mi stacyami po wszystkich liniach.

Pomiędzy niektórymi tymi stacyami naj­
lepiej urządzonymi przez właścicieli kolei 
chodzą wygodne i wykwintne powozy, a p a- 
lacowe eleganckie kary sypialne, 
i pałacowe hotelowe kary nie 
pozostawiają nic więcej do życzenia.

Północno Zachodnie kary 
z restauracyami 

akich żadna inna kolejnie posiada, świadczą 
iż to jest najpiękniej urządzona kolej w 
świecie.

Wszystkie najinteresowniejsze miejsco­
wości w Północy, Północno zachodzie i na 
Żachodzie od Chicago, jako to: centra han­
dlowe, wycieczki latowe, sławne łownie i ry- 
bolownie znajdują się po nad tą koleją.

Rozporządza ona przeszło 5,000 mil dro­
gi i zatrudnia więcej iak 400 konduktorów pa­
sażerskich na usług miljona podróżnych.

Kupujcie tykie.y na tę kolej a nie na 
inną.

Wszyscy najznakomitsi agenci mają ta­
kowe na sprzedaj. Podróż nie kosztuje nic 
więcej tą koleją, chóćiaź jest pierwszorzędną 
iak na innych najubożej urządzonych.

Map, opisowych cyrkularzy, opisów sie 
lanek letnich i innych wskazówek, których 
byś nie dostał u agentów miejscowych, nade- ( 
szlą ci gdy napiszesz do
6EN‘L PASS. AGENTA C. & N. W. R‘Y,

CHICAGO 1CI>.
Jno Ł. Ferguson Jno S. George
City Pass. Agt. Com*l Agt.

MILWAUKEE WIS.

B. Stobiecka.
Doświadczona lekar­

ka przeważnie naprze­
ciw cierpieniom ócz,mieszka podNrem 

675 Milwaukee Ave.
Chicago 111-

Udziela także rady i pomocy we 
wszelkich innych chorobach, a w niebez­
piecznych razach powołuje do kosultacji 
doświadczonego doktora, osobistość zna­
ną w mieście.

prawnie.
Podaje ona Townshipy i ich podziały w oddzielnych numerowanych gra­

nicach, i wykazuje najakuratniej miejscowości, posiadłości i poczty, które leżą 
w Osadzie i poza Osadą.

Podaje także rozmaite koleje, i rzeki pod parowce spławne w najbliższej 
odległości się znajdujące.

Tę książkę z mapą posełn się zupełnie darmo z opłatą pocztową każdemu, 
kto jej zażąda i przyśle swój adres do

J. J. HOF
General Land Office 1)7 i 119 W. Water Str.

Milwaukee, Wis.

22 $ 22
Mwadzleńcia dwa 

kosztuje podróż przez morze i to 
najlepszemi i najstarszemi okrętami 
na najprostszej li ii.

Najlepsza sposobność do kupo­
wania kart okrętowych, później ce­
ny za takowe może zostaną pod wyż- 
szone.

I. Weńdzlńskl.
422 Mitchell Str.

Płynął do Europy i napowrót przy staje 
w CHERBURGU dla Paryża, a z Euro­
py w Havre dla Paryża, Southhampton i 

i Londynu.
Hambiirsko - Amerykańska Paro­

wa akcyjna Kompania.
’ DNIE ODPŁYWU:

DWA RAZY TYGODNIOWO
Z New Yorku: w Czwartek i w Sobotę. 
Z Hamburga: w Środę i w Niedzielę.

Z Havre we Wtorek.
’ pomiędzy Ameryką i Eeu- 

ropą.
Jak wielce ulubioną jest ta 

linia pokazuje to, że od czasu swe- 
‘ go istnienia przewiozła już przeszło 

1,250,000
> pasażerów i zasłużyła sobie zawsze 

na ich zadowolenie.
CENY TANIE | 

Tykiety tani i napo, 
wrót z któregokolwiek miejsca Eu­
ropy, do jakiegobądź miejsca w A= 
meryce po najtańszych cenacli'^^^/’I

Ceny przejazdu:
1 Kajuty $50/—$75, stosownie 

do położenia pokoi
Tykiety tam i napowrót 

o znacznie zmniejszony cli 
cenach.
Międzypokład do Europy $23.00
z Europy $22.50
Do Paryża $24.50
z Paryża $24.00

Dzieci pomiędzy 1 a 12 lat płaca 
połowę.

Wszyscy włącznie z jadłem L 
Tykiety z Plymouth do Londynu darmo.

NALEŻY SIĘ ZGŁOSIĆ DO 1

C- ZB. Richard & Co.
61 Broadway ul. róg Washington i La Salle ul. 

Now York Chicago, III.
W Nowym Yorku jest F. J. Yosatka, 
jako pośrednik dla Polaków ustanowiony.

Kolej żelazna 
g pociągi dotąd i napow; ót dziennie 

pomiędzy
MILWAUKEE, FOUND DU LAC.

OSHKOSH, NEENAH, 
i MEN AS HA.

Z pałacowymi wag,, -ami z Chicago prze- 
Milwaukee bez zmiany, na dziennych po 
ciągach._______

NOWE i ELEGANCKIE WAGONY SYPIALNE 
z Chicago do bteyens Point na pociągu z Chicago via 

C. M. & St. P. Ry. o 9.CU P. M.
Takzeelegancki wagon sypialny z Milwaukee do St«ven 

Point przyczepiony do tego samego pociągu o północy, 
który *est w pogotowiu na P.eed Street Depot w Milwauke 
już o godzinie 9tej wieczór.

2 pociągi dotąd i napowrót dziennie 
pomiędzy

MILWAUKEE i EAU CLAIRK.
J codzienny pociąg do
li ASHLAND, LAKĘ SUPERIOR.

Bez zmiany wagonu
z Milwaukee do Stevens Point, Chip 
pewa Falls, Eau Claire lub Ashland |

Lakę Superior.
Pociągi przy i odchodzą 

% UW IOW DEPOT
w Lutym 1883.

NAJLEPSZA LINIA
do GRAND RAPIDS, WAUSAU, MERlLi 

i wszystkich punktów w północnym
CENTRALNYM WISCONSIN.

F. IV. Finney, Jas. Barker
Gen'l. Manager Gen’L Pass. Agent,

w Milwaukee, Wis.

AGENCYA KART OKRĘTOWYCH
FRANK STAUBEą & CO.
Hand' I ryczałtowy w rozdrobnieniu

ŻELAZNYCH
TOWARÓW

i Narzędzi rzemieślniczych 
wyboru pieców — prosi.

Przyjdźcie i przekonajcie się o naszym 
nowym zapasie, najlepszych towarów w 
świecie.
718 Milwaukee Avenue

Chicagro Tli

I Weńdziński.
Jeneralna Ągencya Polska 

W MILWAUKEE
422 Mitchell ul, 

narożnik północno zachodni. 
Wyrabia karty okrętowe, 

Zabezpiecza od ognia,
Ściąga pieniądze ze starego kraj’u,

SPRZEDAJE FARMY, DOMY 1
LOTY, 

ZAMIENIA FARMY NA POSIA­
DŁOŚCI MIEJSKIE I T. P.
Udając się do niego pamiętajcie na numer 
ofisu 422 Mitchell ul, narożnik północno- 
zachodni.

FARMY NA SPRZEDAŻ.

BREMEN 
UND 

NEW-YORK!
Regularna przep: 

przez SOUT.
Regularna przeprawa parowcami 

przez S0UTHAMPT0N 
pięknemi okrętami pocztowemi , unoszącemi « koni.

Kolekcya sched ze starego kraju 
Przesyłka pieniędzy po najtańszych cenach 

— i —
Zmiana wszelkiej monety zagranicznej.

Z. Brodowski-
411 Mitchell Str., Milwaukee, Wis.

PI 
akrów 
akrów 
co wy, < 
wo, 4 '

iękną zagospodarowaną farmę, 160 
ziemi we Wisconsinie, z tych 120 
pod pługiem, piękny ogród owo. 
dostatnie dobre budynki, całe żni> 
konie 3 pary wołów, 30 sztuk

7000 
Eider 
Elbę 
Rhein 
Salier

tonów z silą 8000 
Ems 
Fałda 
Main 
Habsburg 

Gen. Werder.

Werra 
Neckar 
Donau 
Oder

Okręta te odpływają w następujące dnie: 
Z Brenien w każdą Środę i Sobotę.

6 Nowego Jorku w każdą Środę i Sobotę.
PodróZ z Nowego Jorku do Bre- 

men trwa diii 9. Pasażerowie przy­
bywają tenii okrętami prędzej do 
Europy, niż innenii.

Ceny Podróży.
Z Nowego Jorku : Z Bremen:

1 kaj. par. expr. $ 80 1OO-123 $83-130 
starsze $ 1OO $ 1OO,oo

,, ,, expresowe $ 60- $
f starsze $30 $

Mędzypoklal expresowe $23 $
starsze $23 $

72,oo
60, oo
24,3o
22,3o

Do Brenien i napowrót: 
Na Parowcach starszych: 
lsza kajuta $ 183
2ga kajuta $ 100

Międzypoklad
expresowe $49.3o starsze $43.3o 

Dzuci niżej lat 12tu płacą połowę, niżej roku 
są wolne.

Przy kartach wykupionych dla kre­
wnych, którzy przez Bremen do Nowego 
Jorku przybyć mają, uważać należy na 
to, by nosiły napis Północno-nie- 
m^cki Lloyd, jedyna prosta linia 
przez Bremen i Nowy Jork.

OELRIGHS & CO.,
Nr. 2. Bowling Green, New York. 
Albo c o następujących agentów w Milwaukee:

1. Wendzinski, 422 Mitchell ul.
G. Nleineier, Giełda, Nr. biura 22.
G. Eyssen, 527 East Water ul.
L. Auer & Co., 2giej Wardy bank.
E. Sclireiber, róg 4tej i State ul.
Cramer & Co., 365 E. Water ul.
NI. v. Baunibacli, 406 E. Water ul.
Chas. Ilolzliauer, 443 lita ul.
II. Classenius & Co., jeneralny agent

Clark, ul.

Zmiana pociągów
na linii kolei

Chicago, Milwaukee & St. Paul
od 28go Kwietnia.

Z Milwaukee DoChicago 
odchodzą o godzinie: przychodzą o godzinie:

7 36 rano dziennie z wyjąt. Niedzieli 10 30 rano
11 ,, „ 2 po poi.

1 po poł. ,, ,,
4 ,, „ wiecz.
7 wiecz. ,, „ 9 45
4 rano dziennie? rano.

Z Chicago Do Milwaukee 
odchodzą o godzinie: przychodzą o godzinie:

8 rano dziennie z wyjątk. Niedz. 11 rano
10 30 „ „ 130popł.
11 30 „ „ 2 20

3 po poł. ,, ,, 6 wiecz.
5 „8
9 wiecz. dziennie 1159 wiecz.

ANNA SU PKOHMK1

AKUSZERKA POLSKA
Egzaminowana w Europie, tak samo 

i tu w Ameryce, poleca się łaskawym
względom Szanownej Publiczności 
skiej.

470 Buru li a ni Str.
Milwaukee, Wis

Po

bydła, i wszelki inny inwentarz żywy i 
martwy mam do sprzedania. Farmę tę 
można bardzo łatwo podzielić na dwie 
ośmdziesiątki, lub na cztery czterdziestki, 
a do każdej czterdziestki przypadnie 30 
akrów órnej ziemi i 10 akrów lasu.

Ktoby chciał tę farmę nabyć w ca­
łości, lub dwóch, albo 4 w kompanij, 
niech się zgłosi do mnie.

I. Wendzinski, 
422 Mitchell ul. 
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FARMĘ
80 akrów ziemi już wyklarowanej z bu­
dynkami w Illinois, pomiędzy Polaka­
mi mam na sprzedaż lub zamianę.

I. WENDZINSKI

CHICAGO,
H1ŁWACKEE and

St. PAUL.
Kompanija kolei żelaznej.

Posiada ona przeszło 5000 mil drogi w 
Póln. Illinois, Wisconsinie, Minesocie, Iowie 
i Dakocie, a jej wyborne linje, otnogi i inne 
falęzie dochodzą do najożywniejszych han- 

lowych punktów w Północny Zachód i w 
Zachód w ogólności. W naturalnej łą­
czności stoi „Short Linę” z najlepszymi 
kolejami.

yy JTlUżywamy nazwiska te-JY 1 go „Shcrt Linę” ze 
względu na połączenie 

▼ Ty^YT^ 8'$ wielkich kolei, co za- 
S J I A v 14 SZ^° uczynienia zadosyć 

podróżującej publiczności, 
Sbort Linę, krótkadinia, pospieszna i z naj- 
lepszemi wygodami.
Po mapy, tabele jazdy, czasu, ceny od 
frachtu, zgłaszajcie się do najbliższej sta 
cyi i agentów „Chicago Milwau­
kee i St. Paul kol. żel., w Stan. 
Z;ed. i w Canadzie.

MILWAUKEE
LAKĘ SHORE i WESTERN

KOLEJ ŻEI.AZAA.
Najlepsza linia 

pomiędzy
Milwaukee i Port Washington, She­

boygan, Manitowoc, TwoRivers,
Ledyard, Appleton, New London, 

Wausau i Rhinelander.
Czas przybycia i oddhodu pociągów w 

Milwaukee.
Odchodzi: Przychodzi.

3.55 po poi.
Sheboygan, Mani-1
towociTwoRi- )3.30popoł. 10.50rano. 
vers Eipress. )

Nocny Express z)
wagonem )8.05 wiecz. 6.50 rano.

August Greulieh i Syn 
polecają Szanownej Publiczności swój 

lllUTOW X V IIANDin.

—::WIN::—
tnk

AMERYKAN SKICH
jako też i

E UR0PEJSKIC H
34.3. 344 i 34.0 4.taul. 1 415 E. Water Str.

Milwaukee VFisconsin - ____ •
ROSS BRADLEY & Co.

Skład hurtowny i cząstkowy
Budulcu, szkudlów i 

lisztew
w Bay City Mich.

Ceny na życzenie prześlemy. Bay 
City jest głównem miejscem dla drzewa 
z doliny Saginaw i tu można kupić z da­
leko lepszą korzyścią aniżeli gdzie in­
dziej.

4. 1. 85.

R. MILLER, A.V. H.CARPENTER, 
General Manager.

J F. TUCKER, 
Gen. Sup’t.

Zawiadomienia 
cieczkach, zmianie

Gen. Pass. & T’kt Agt. 
Geo. H HEAFFORT, 
Aa8’t Gen. Pass. Agt. 

o szczególnych wy- 
czasu, i innych spra-

wach tyczących się kolej i Chicago Mil­
waukee i St. Paul, umieszczane będą w 
kolumnach tegoż pisma.

$2300 Dolarów za farmę 
obejmującą 160 akrów.

Jak najlepsza ziemia przeniczna, dob­
ry ogród, drzewa wartującego więcej, 
aniżeli cena kupna, nowy obszerny dom.
sprzęt, bydło, i wogóle wszystko co jest 
na gruncie. Farma ta jest dwie mile 
angielskie odległą od stacyi koleji, od 
fabryk, tartaków i składów i położona w 
samym środku polskiej osady Sigel, w 
Stanie Wisconsin. Tytuł własności zu- 
pełnie pewny, a warunki wypłaty łatwe. 
Powodem do sprzedaży jest choroba 
właściciela.

Jestto tak dobra sposobność nabycia 
pięknej własności, jak jeszcze nigdy przed- 
tern nie była podaną. Po bliższe szcze­
góły należy się zgłosić albo do

— lub też —
«io Redakcji „Zgody.

■

sypialnym. j
Cena Wagonu (Sleeping Car) 75 cnt. i doi.

Pociąg opuszczający Milwaukee o 8.05 
wieczorem, Sheboygan o 12.50 rano, Ma- 
nitowoc o 2.45 rano Appleton o 8 rano i 
Oshkosh o 6.30 rano, łączy się natych= 
miast w Now London Junetion z G. B. 
W. i St Paul koleją do Winony, La Crosse 

Minneapolis.
Wszelkie bilety, włącznie bilety dla szu­

kając) eh ziemi na osiedlenie się, sprzedają 
dę po wszystkich ofLach kompanji.

J P* keed, H. F. Whitcomb.
Gen 1 Supt., Gen’l Pass. Agt.

Cor. East Water & Mason Str. 
MILWAUKEE, WIS.

Restauracya polska
w

ooleca się pamięci łaska-
wyeh Rodaków.

Aioby Was nie nudzić, anonsik 

r, długi,
z potrawami rółnemi jestem na

nie

u-

Hotel t olxki
laniem

Agcncyja okrętów 1 kolei, 
zmiana pieniędzy, weksle 
i wszelka ekpt^iycyja

H. Pstrokońskiego
21 W. Thompson Str 

Filadelfia ł*a.
poleca się łaskawym względom Szanowne 
Publiczności Polskiej.

F. A. Górski
Notarjusz publiczny 124 Townsend 

str* BuffaloN, Y.
Wystawia Karty okrętowe na najle- 

)sze okręta parowe z Bremen, Ham- 
)urga i Antwerp wprost do Nowego 
Yorku. Wyrabia plenipotencje (Vol- 
macbty) ściąga pieniądze ze starego kraju 
i przesyła w dom odbiorcy najtańszą drogą. 

Zmienia piemędze pruskie na Amery­
kańskie i Amerykańskie na Pruskie

Sprzedaje domy i loty wyrabia pod- 
szukania hipoteczne za umiarkowaną cenę.

F. A.. Górski.

a rozkaz u mie wszystko, co kto 
„ . konsumuje
Zrazy, pieczeń i barszcz mój też do-

brze smukuji
K. BUDZYŃSKA

187, Druga ulica, near Are. B.

e.

Bernard Kołpacki, 
cieśla i kontraktor, 

podejmuje budowle i zarazem wykonuje ry­
sunki budynków podług najnowszej konstru­
kcji. Mieszkanie

581 Minerall Str.
Mlwaukee, Wis.

HOTEL 
POLSKO-LITEWSKI

Handel
Win wszelkiego gatunku.

Piwo bawarskie. 
Likiery importowane.

n szystko po najniższych cenach, a nrzy- 
tem smaczne przekąski utrzymuje i Su-

1ubhc*Do6ci Polskiej i Litewskiej

J ózef Linzy.
w Girardville Schuylkill Oo. Pa.

8. 13. U.


